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Optymizm p. ministra skarbu
. ^aczęśkwy ten gabinet pu Skulskiego! Pano- 
k  ministrowie, pizynajmniej ci, którzy mają 

na pulsie życia społecznego; ci, którzy 
ster na kieszeni i  na żołądku obywateli: 

jw ministrowie skarbu i  aprowizacyi mają do 
^porządzenia. taka zasób optymizmu, że w in- 
£ch warunkach tj. gdyby ludzie byli więcej 

płonni do wiary w  cuda, niż w t wardą rzeczywi 
J°^ć, moEinaby uwierzyć, że niczego nam do 
/^zęścia nie brak. Obaj pp. ministrowie ciągle, 
pfywie co tygodnia, zapewniają, że jest dobrze 

będzie jeszcze lepiej a te swoje mpatrywa- 
podają z teką pewnością siiebie, że rzeczy­

wiście niejeden' sobie pomyśli: żyjemy pod do- 
opieką i oo nam bieda zrobi...

Niestety w  świetle faktów ten urzędowy o.p- 
JgTtóizm nie znajduje uzasadnienia; przeciw­
ne __ ■Wjygiąda raczej na płytkość i wywołać 
?bsi dziwne uczucia, wcale odmienne od tych, 
W eb  siewcy się spodziewają. Wiemy, z do- 
^iadozenia,* jak wyszliśmy na optymłstycz- 
yćii zapewnieniach p. mitnaisira aprowizacyi, a 
^ • z  przypatrzmy się, o ile uzasadnionym jest 
^ym izm  jego kolegi z resortu skarbu. P .  Wia- 
ksjaw Grabski wobec reprezentantów prasy 

^szaiwistkiej rozsnuł tak pomyślny obraz na- 
i ej sytuacji finansowej, że należy mu poświę- 
^  kilka słów — otrzeźwienia, 
u ̂ rzjfedewszystkięm p. Grabski twierdzi, .że spa 
36k naszej maiki, tak gwałtowny w  kwietniu i 
3 k ,  należy już do przeszłości, i że — na pod- 

różnych zarządzeń ministerstwa skarbu 
,°żna mieć uzasadnioną nadzieję, że waluta 

się poprawi. Jak dalece waluta nasza się 
Ju°prawia", wytnilca z tego, że obecnie nasza 
ji^ka ma kurs niższy od korony austryackiej 
ć^topłowanej). Co się zaś tyczy „różnych za- 
^dzeń“ ministerstwa skarbu, to p. minister 
k^Urnie pod nim lóine podwyżki dochodów, 
gównie z cel, z poczty, z kolei, z podatków, a 

same dochody, które przyczyniają się do 
^Tgowania drożyzny.

minister „ma nadzieją", że waluta nasza 
(ip2:e czynić dalsze postępy. Na czemże opiera 
^ Radzieje? Znowu na „różnych zarządzo- 

głównie w kierunku nagromadzenia 
albo równowartościowych walut zagrani­

c y  cli (pożyczka amerykańska) i  w kierunku 
^toiiesiienia naiszego eksportu. Ostatni punkt 
^ y w a  iw! tych „zarządzeniach14 -wielką rolę: 
te raT spotęgować wywóz cukru, drzewa, towa- , 
W  włóknistych bez względu na to, czy kon- 
te ’4Cya wewnętrzną zostanie zaspokojona,

- tde. Możliwe, że to jest konieczne, jest też

pożyteczne, ale tę konieczność my odczuwamy 
na własnej skórze w  postaci braku tych właśnie 
rzeczy, które wywozie zamierzamy.

Obecnie, nim te ^am iem m e" i częściowo już 
wprowadzone aarządizeri&a przysporzę skarbowa 
pjafńsitwta tyle choć w  przybliżeniu dochodów, 
aby dotrzymać kroku ołbnzjunan wydatkom, p. 
minister pomaga sobie drukowaniem, ooraz no­
wych banknotów. Wydrukowano ich w  lutym 
na 2 i  pół miliarda-, w  marcu n»i 4 raaliiardy, w 
kwiietniiiu 5 i  pół, a w  maju już „tylko 1  i  trzy; 
czwarte miliarda;. A  wydatki wciąż rosną, w 
pierwszym rzędzie wydatki^ połączona z wojną! 
Sam p. minister staje się metercholijnym, gdy
0 tej sprawie wspomfinia, a pociesza się nadzieją, 
że wojna przecież kiedyś atę skończy, a wtedy 
nastaną dla n&szej woluty błogosławione czasy. 
Tak, wtedy, a tymczasem? Na to p. minister 
ma zmorwu optymistyczny giest — tabliczkę po­
równawczą obciążenia barknotlatol u nas a 
zagranicę.. We Francyi np. na 1 oisobę wynosi! 
obciążenie (w frankach szwajcarskich) 378, w 
Anglii 275, w Ameryce 195. •, Nfemczech 42, a u 
nas'tylko. 18. Te cyfry nie uowodęą nfiozegw, gdyż 
np. Francja i Anglia mają długi' przedwojenne
1 długi nia wojnę zaciągnięte, podczas gdy Pol­
ska przed wojną długów nie mfilała, a na wojnę 
specjalnych długów nie zaciągnęła; wszystkae 
emisye banknotów pochodzą wyłącznie z okresu 
powstań,ijai nastaej niezawisłości. Ostatecznie p. 
miniister .to wi© d inni to wtedzą, że różne tabli­
czki. statystyczne można w  różny sposóib kom­
binować i  dlatego za absolutny dowód nie mogą, 
być uważano.

Ostatnie słowo p. minilsira, że pożyczka może 
mam dużo pomtódz, że jest ona znakomitym śrtod- 

' kiiem zapobiegawczym przeciw dalszemu zale­
wowi’ papierkami, jest słuszne i oby odniosło 
skutek. To iraeczywiściie byłby środek na zaha­
mowanie biegu maszyny drukarskiej, ale środek 
nia krótką metę. Państwo żadne a tom mniej 
państwo, będące w  stadyum tworzenia wszyst­
kiego od podstaw, nie może opierać swej gospo­
darki na pożyczkach. Jedynie nąoyoinialna gospo­
darka to zdrowiał polityka podatkowa, i, zastoso­
wanie skali wydlatfików do dochodów. Zdrowa 
polityka podatkowa wymaga jednak zrzucenia 
rękawiczek w traktowaniu tych. ®f.er, które mo­
gą płacić i  które należy silnie uchwycić (przy, 
okazyi: co słychać z podatkiem od majątków?), 
zaś robienie oszczędności jest możliwem tylko 
przy nastiamiu stosunków ppkojowych. Koinklu- 
zya tych wywodów, zastosowana do słów p. mini 
stra, musi brzmieć: kończyć wojnę!

Hythe —  Spaa
j^ ien n ik i warszawskie donoszą, że w kołach 
^ tycznych  liczą, się z możliwością, że Anglia 

się sprzeciwiać cidlziałowt Polski w kon- 
b 3 c y i  w Spaa;, naznaczonej na 21 czerwca.

Polska nie była też dopuszczoną na 
W ^ rm cyę  w San Remo, a o wynikach kbn- 

Lloyda Gieorgea z Millemandem w Hy- 
Ife ®ie mamy prócz nic nie mówiących komu- 

— żadnych wiadomości, konkluzye są 
konferują i radzą o nas bez nas, a więc 

, C;w nam. ,

^  ^hfereucya w Hyithe, która miała ustalić 
^j^hm ienie między Franeyą i  Anglią co do 
t^^oliliego postępowania wobec Niemiec głó- 

e ^  sprawie odszkodowaniia — na koniaren- 
m  którą i Niemcy zostały zapro-. 

Wydala wynik *upełnie pr-zeciwny: dy- 
^°te lc®JCgu *  urzędu prezydenta konńsyi 

^^■fcyjnej tj. komisyi dla ustalenia odszko- 
an- Gdy Poincare ustąpił ze stanowiska

prezydenta Rzeczypospolitej, głoszono jako wiel 
ki tryumf, że zdołano nakłonić go do objęcia u- 
rzędu po p. Jonnart, a. zaledwie kilka tygodni 
minęło, Poincare ustąpił.

Opinia publiczna łączy to irstąpienie z wyni­
kiem konferencyi w Hythe w szczególności, a 
z całoktształtem polityki ® migiel sklej w  ogólno- 
ci. Podlczas gdy polityka francuska zna tylko 
jeden cel: zmusizenie Nd-emiiiec do literalnego 
dotrzymania traktatu wensalsOdiego, to polityka 
amglelskia idzie innoim1 drogami. Urządownie 
Anglia popfiera cel francuski., a nieurzędowmie 
popiera, ai nawet propaguje ihyśl rewizja tego 
traktatu. Jako pi'«rwi93ty etap na toj drodze wy­
brała Anglia kwwstyę odszkc»4o watii a,, co do 
której nie chce zrabu: Francyi korreesyi ani co 
do wysokości ani co do jej udziału w sutnie, 
przer. Niemcy mplacić się mającej.

Neus jeduakowoi kortfereeicya w  Hyihe i nie- 
» « łłu ffo  w Spaa interesuje z mnych powodów. 
Oto z donrosień prasy angielskiej wynika, że w 
Hythe mńwtóno o Pelase, mówiono w związku 
z w o jn ą  polsko-roW yjską i  ze sprawami piebi-

scytowemi. Co do pierwszej sprawy — stanowi­
sko Anglii jest znamię, da się ono określić lapi­
darnie słowami: tóteżycizliwa neutralność. An­
glia ma interes w zwalczaniu bolszewizmu, za­
grażającego jej panowaniu w  Indyach i  chcia­
łaby go zwalczać polskiemi ręjkami, aie w  poli­
tyce atDgfleJsikiej odbywa się gra podwójna: je­
dna z powodów zewnętrznych ma interes w o  
słabieniu bolsizewiizmu. diruga z powodów we­
wnętrznych (napór partyi pracy, stosunki han*, 
dlowe), ma iuferes w nawiązamiu stosunków 
z bolszewikoani — stąd przyjęcia Krosina i to­
czące się z nim rokowania.

Polityka angielska ma wprawdzie tradycyę 
stałości, ale w obecniem położeniu musi £ cna 
lawirować, musi' iść po linii najmniejszego o» 
poru, A  że na tej linii znajduje s£ę przeszkoda 
w postaci Polski i  jej odrębnych interesów, nic 
prostszego, jak ją z  łinMiz epchnąć — większą 
wagą swego cielska. Stąd łatwo zrozumieć, dla­
czego Anglia nie solidaryzuje się z polską wal­
ką z bolszewikami. Co się tyczy plebiscytu, to 
rozchodzi się o plebiscyt na Górnym Śląsku, 
Niemcy, analogicznie do interesów z Rosjrą, po­
trzeba® są Anglii jako wytwórca,, raczej prze­
twórca jej surowców i jako pośrednik handlo­
wy; Niemcy muszą, tedy być ochraniane, a ła­
twiej i bezpieczniej dać im ąebronę przeciw Poi 
sce niż przeciw Francyi, z którą Anglia bądź- 
cohądz musi: więcej się liczyć, niż z Polską/

To są dwa momenty, które skłaniają Anglię 
do zakonspirowania konferencyi w Soa-a przed 
obecnością delegata polskiego. Czy nasz rząd po 
trafi zmienić to postanowienie?

Popisy endeckie w Sejmie
Na ostatnijm posiedzeniu Sejmu była, jak 

wiadomo, na porządku dtóennym kwestya roz­
strzygnięcia) losu soboru ua placu Saskim w 
Warszawie, oraz stojącej w pobliżu dzwonnicy 
soborowej. Siejm załatwił tę rzec® połowicznie, 
uchwalił wieżę zburzyć a kwestyę losu samego 
soboru odroczyć.

Endecy stali w obranie wniosku odraczające* 
go (odroczenie może znaczyć... zapomnienia). 
Około nich skupiła się większość 120 głogów za 
utrzymaniem symbolu oaro- i  prawosławia. — 
Straszyli on|i, olbrzymimi kosztami zburzenia, 
jak gdybj* równocześnie nie zyskiwano niezwy­
kle dziś cennych materyałówi budowlanych.

Zresztą, pamiętamy, jak na warszawskiej Ra­
dzie miejskiej stal wniosek zmiany nazwy uli­
cy Berga na ul. Traugutta (w r. 1916). Koszta 
tu były minimalne: zamówienie nowej tablicz­
ki, a opór był — kolosalny.

„Gazeta. Warszawska" ma przytem bezwstyd 
pisać podi adresem PPS:

„Kto ma z jak mętnjmh czamożółt.ych i 
międzynarodowych ścieków, czerpią oni od 
tetwna swoje natchnienie,, ten i  nad tym o- 
stafedm fajerwerkiem pseudo-patrjmtycB- 
nym naszych „towarzyszów" — przejdzto 
wzgardliwie do porządku dziennego. Zburz­
cie oasamprzód, łaskawi panowie, „pomni­
ki hańby i niewoli" wewnątrz was samych, 
burzenie zaś tych pomników zewnątrz sto­
jących — pozostawcie czasowi, chwilom sjm 
aóbndejazym, które przyjdą wówczas, gdy 
Polska ugruntuje swój byt państwowy i bę­
dzie mogła o mniej ważnych Sprawach sw# 
bodnie pomyśleć".

Wewnątrz społeczeństwa polskiego trzeba j»#- 
burzyć „pomruki hańby 1 niewoli" — a tymi są 
endecya i jej ideowe rozgałęzienia.

Druga spmwn teś charakteryłiyeitsti*. di*, m -  
deków. Na komisyi konatytucyjnej podnieśli 

endecy zdawało ?ię już zaniechany postulat, a- 
by naczelnikiem państwa mógł być tylko Pa- 
lak-kafolik. Pomijamy już anachroniczność
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•takiej formuły- w  XX wieku, że me sama zasłu­
ga ma torować drogę do najwyższego stanowi­
ska w Rzeczypospolitej, lecz że to ma zależeć — 
od wyznania! (już reakcya przecież raz próbo­
wała wsunąć idio projektu konstytucyi takie o- 
graniczeinie) podkreślamy, że brzmi to prowo­
kacyjnie wobec plebiscytów w tych okolicach, 
gdzie ludność polska jest nawet protestancką.

Szczęściem prtmókjacya endecka spaliła na

Frysztat, 1 czerwca. 
Nowe prowokacye w Karwinie. —- Czescy apa­

sze w  Osiowej.
Górnicy w  walce, narzuconej im przez między- 

narodową, koimjisyę plebiscytową^ pomimo naprę­
żonej sytuacyi, ufni w niedalekie : ^yicięstwo 
swej słusznej sprawy, pozostają ,ięd. Sy- 
tuaicya strejkowa ni© zmienjiła s.ę. Komisya 
międzynarodowa dokłada wszelkich starań, ahy 
•zachwiać w-tolę ludności karwiiństkiej. Wcizoraj 
znów1 przybyły iz Górnego Śląlska do Karwiny 
dwa bataliony Włoichów. Obecnie mamy już w 
Karwinie cały pułk piechoty włoskiej i  do tego 
jeszcze różne oddziałki francuskie.

Zamiast żeby wycofano żandiarmeryę czeską, 
wszak mómfimo, ż© jej posterunki zajmą Wło­
si — patrolują nieuEtianntie po ulicach czwórka­
mi żandarmi z żołnierzami wlosikliimi i niezno- 
śnemti. rewizyami napastują przechodniów. Jak 
tylko ktoś idzie z jednej kolonii do drugiej, już 
napotyka na taki patrol. W  pierwszym rzędzie 
musi się legitymować, następnie podlega reiwji- 
zyi, przy której żandarmi czescy wyglądają jaik 
złodzieje kieszonkowi, włkońcu musi odpowiadać 
na stawianie przez żandarmów pytania. Pytania 
te brzmią: U kogo był? W  jakiej sprawie? Po

„Generał Brusiłow często Korzystał 
z jego usług"

Warszawski „Nairód" przytacza w powtarza­
jącej się nia jego szpaltach rubryce: „Tajne do­
kumenty1' następujący dokument w oryginale 
rosyjskim i  polskim przekładzie:

28 października 1914 Nr. 2326.
Do doiwódcy 3-ej armii.

Przedstawiciel narodowo-demokratycizmej par­
tyi prof. Grabski zwrócił się do mnie z prośbą
0 wydanie przepustki panu Rylskiemu na wy­
jazd do Rzeszowa dla organizowania tam filii 
partyi i  propagandy w celu zbliżenia polaków 
do rosyian.

Ponieważ Grabski jest ruchliwym agitatorem, 
korzystającym z zupełnego mego zaufania oraz 
zważywszy, że generał Brusiłow często korzy­
stał z jego usług, uważam za rzecz korzystną
1 najzupełniej bezpieczną spełnić jego prośbę i 
dlatego posyłam pana Rylskiego z tym listem 
do sztabu 3-ej armii dłai wydania zarządzenia 
według opdmiij Waszej EiKscelencyi.

Ptodp. W. G. G. G. G. hrabia Bobriński.
Z Głównej Kancelaryi podp. Krylów.

Obok przepustki dla p. R. wyliczony szereg 
przepustek osób innych z adnotecyą, ażeby wszy 
st.kie wysłać do redakcyi „S-łowa Polskiego" „do 
prof. Grabskiego" w zapieczętowanej kopercie".

Najważniejszy uistęp dotyczący charakterysty­
ki p. G., powtórzymy tu i w brzmieniu orygi­
nału:

„Tak kialk Gmbsfcij jaiwdiajetsia diejalielnym 
aigitatoroim, poizujuszez'misja polnym moim do- 
wieirjem i wiwidu towo, czto generał Brusiłow 
czasto polzoiwałsia jewo usługami ja  sczdtaju 
polieznym i  wpołnie bezopasnym, ispołnit' jewo 
prośbu...."

Kogo ma Bóg u k a ra ć?
„Kuryer Warszawski", orgian dziś endecki, wy­

stąpił z rewelseyami dotyczącemi niecnego po­
stąpienia Gzechów! z żołnierzami polsfctemi na 
Syberyi. O zdradzi© ozeskej, która spowodowała 
wzięcie do niewoli przez bolszewików 10.500 sa­
mego żołnierza, około 2(5550 k®Met i dzieci, stano­
wiących rodziny wojskowych polskich, tudzież 
15550® osób z  pośród cywilnej ludności polskiej 
(która schroniła się była pod opiekę wojska pol­
skiego) zadecydowała nietylko panika, która o- 
garnęła była Czechów, lecz i systematycznie 
przez mdsye czeskie, wysyłane na Syberyę, pod­
sycana nienawiść do' Polaków.

„Zwłaszcza — pisze Kuryer Warszawski — 
przybyła na Syberyę w lecje r. 1919 misya czeska

panewce... Sumienniejszymi od endeków oka­
zali się ich „bracia mleczni" ze Zjednoczenia i 
woleli się wstrzymać od głosowania.

„Gaz, Warsz." notuje:

„Z powodu wstrzymania się Nar. Zj. Lud. 
od głosowania przepadł wniosek Zw. Lud.
Nar. i  Cłirz. Dem., że tylko Polak-katolik 
może być prezydentem".

co on tam właśnie był? O czem tam mówiono? 
Co to tam są za ludzie? itp.

Rozmowy te są, przeważnie treści tak ordy­
narnej, jak to jedynie Gzesi umieją. Jedna oso­
ba podaje nam, że w  przeciągu jednej godziny 
narażoną była trzykrotnie na podobne śledztwo.

Czy dziwieby się naileżało, gdyby ktoś tak na­
pastowany splunął żandarmom w twarz? Oczy­
wista, doszłoby wtedy do kolizyii z  Włochami. 
Ale też nigdy ni© iprzypuszczaliśiny, żeby się i  
Włosi dali oszukać Czechom i użyć aai narzędzie 
podłości czeskiej.

W  poniedpałek rano kowal hut frysztackich 
Franciszek Hrabi ec poszedł z polecenia zarządu 
huty ze sprawunkami czysto zawodowymi do 
Orłowiej. W  Orłoiwiej napadła go banda czeskich 
pałkarzy' cywilnych i  odprowadziła na policyę 
tam go zbili ohydnie. Następnie odprowadzili 
go do osławionego diepotu straży ogniowej, gdzie 
,g© apasze cizescy maltretowali, aż zemdlał. Om­
dlałego polowali wodą i zmów bili. Oczywista w 
takich wypadkach komisyi koalicyjnej poprostu 
znaleść nie możnai Apasze czescy na Śląsku cfje- 
szyńskim od chwili prze jęci® rządów przez ko­
misyę aliancką cieszą się bezkarnością i  naj­
czulszą opiekę.

z dr. Geiwinką na czele, szczególnie silnie po­
działała w kierunku rozpalenia nienatwiiiśei Cze­
chów; do Polaków na Syberyi. Misy© czeskie 
działały za pomocą fałszywych, bezwstydnie 
przeinaczających istotny stan rzeczy wiadomo­
ści o okrucieństwach polskich, stosowanych 
względem Czechów :nia Śląsku Cieszyńskim, a 
wiadomości te popierały specyailnde przywiezlo- 
nemi w7 tym celu z Czech ii demon sitrowiamemi na 
Syberyi, agifacyjuemi filmami kinematografi 
cznemi, p rzepo jonemi jadem nienawiści do 
wszystkiego, co polskie.

Cel siwój politycy Czeschy osiągnęli w sposób 
niecny (i niegodny, wydając na łup bolszewików 
tysiące żołnierza polskiego wraz z kobietami i 
dziećmi 8 tlało się to z pogwałceniem elementar­
nych praw polskich i ludzikach i niezadługo już 
może karząca dłoń sprawiedliwości dosięgnie 
Gzechów za ten ich nikczemny krok względem 
Poliaków na Syberyi".

Tak, to najłatwiej: nawarzyć strasznej kaszy, 
a później apelować o —  sprawiedliwość boską,!

Pisaliśmy o tem, z jak lekkiem sercem ende- 
cya popchnęła żołnierzy polskich do roli pomo­
cników czeskich, jak nawet samowolnie prze­
prowadzała rekmtacyę wśród uchodźców pol­
skich. A  później-... Istotni© trzeba już szczytu 
perfidyi czeskiej, ażeby chcieć fabrykować filmy 
kinowa iz obrazami, przedstawiającymi Czechów, 
jako niewinne ofiary złoścti polskiej w Gieszyń- 
skiem; ażeby w daleką drogę na wchód aizyatyc- 
k i wlec ze sobą takie fabrykaty — i judzić za 
pomocą mich zwłaszcza umysły, mniej urobione, 
nie wyobrażają sobie, że do kina można układać 
sceny, jak do przedstawienia teatralnego. Czy­
nić to w dodatku, iżby podburzać przeciw; towa­
rzyszom broni...

Ale kto oddał krew polską w> pacht Czechom? 
Kto ze strony polskiej umożliwił Czechom ich 
akt ndkcizemności?

Uczyniła to endecya, budując „swojo armie", 
bez najmniejszego poczucia odpowiedzialności, 
manewrując ludźmi tak, jak manewruje wykrę­
tami: uda się jakiś chwilowy „efekt" na dziś — 
a jutro śpię coś innego w kurs puści...

Tak, jeżeli endecya wzywa dziś trybunału bo­
skiego przeciwko Czechom —  to przed trybu­
nałem opinki polskiej ona ponosi winę, odegraw­
szy rolą naganiacz.'), tych właśnie Czechów.

Przegląd społeczny
Zwycięskie zakańczanie strejku. Strajk robo­

tników przewozowych, który wybuchł w Krako­
wie 31 maja, zakończył się 3 czerwca zwycię­
stwem strajkujących, którzy uzyskali podwyż­
ką płac oraz uznanie organizacyi zawodowej i  
mężów zaufania.

W iadom ości polityczna
Międ*jraaies«wy bojkot Węgier. Z Amsłebd®' 

mu donoszą, że na odbytem 31 maja zgromadź® 
ndu rady generalnej międzyuarodowego zwi?^* / 
robotników transportowych uchwialonio wziąd  ̂
dział w najszerszych .rozmiarach w bojko® 
Węgier. Delegaci państw, reprezentowanych 
nadziie generalnej (Anglia, Franeya, NieD®y; 
Austrya, Holandya, Szwecya, Norwegia i Da®13') 
oświadczyli, że w7 ich krajach robotnicy tn®1®̂  
portowi jiak jeden mąż zastosują się do W©zWra 
nia rozpoczęcia, bojkotu.

Uchwała ta jest odpowiedzią na biały teT 
i ma na celu odciąć Węgry od międzynesbd® 
wego luchu kolejowego, pocztowego i tdegi’3** 
cznego. „

Obsadzenie prezydyów komisyi sejmowy® 
nastąpiło w ten sposób, że .stronnictwa opo^ . 1 
cyjne (endecya) otrzymuje przewodnictw 
dwóch czołowych komisyi: zagranicznej i 
bowo-budżetowej. Na przewodniczącego picrVV 
szej upatrzony jest p. Dmowski, drugiej p. 
biński. Komisyi konstytucyjnej ma przewód® 
czyć p. Dubanowicz, a więc niedawny stron®1 
endecyi. Inne komisy© dostają się w różne rSc 
tak, że niewiadomo doprawdy, jak pod takie®?

kierownictwami komi.sye potrafią skute® ® 1 
pracować. Wobec tego nie jest wykluczone®1’ 
że komisyę w pełnym składzie nie zastoS® 1 
się do „klucza" i  ni© pozwolą, narzucić 
przewodniczących, nieodpowiednich dla 

roli.
— —    -----

Rolowania z Kresinem
Frzed obradami ekonomicznemi w Londyni® 

Lyoa. (PAT. Radio). Millerand przyjął we śr®v 
p. Avenol, francuskiego delegata dla spraw 1 
nansowych w międzykoalieyjnej Radzie eko® 
micznej. Millerand dał p. Avenoł definity'*1! 
inśtrukcye niezbędne w obradach ekonomiczny®;’ 
które odbędą się w Londynie. Obrady będą s', 
toczyły między przedstawicielami Anglii i F®3 
cyi a delegatem rządu sowieckiego Krasin®11' 
P. Avenol wyjechał z Paryża we czwartek.

Nieprzychylni finansiści
Paryż. (PAT). Kola finansowe zajęły względy. 

Krasina stanowisko wyraźnie nieprzyjazne, K  
rzucając mu uczucia germauofilskie. *Eve®! g{ 
Standard" stwierdza, iż podstawą rokowań lel0 
wymiana towarów za towary, nie zaś za z»° 
rosyjskie.

Odroczenie konferencyi ..
Londyn. (PAT). Konferencya, która miał® 

odbyć między Krasinem a delegatami naj^ije 
szej Rady gospodarczej, została przesuniętą- ra. 
odbyła się ona wczoraj, ponieważ delegat ^ 
ski, który dotychczas przewodniczył na P°3:̂  
dzeniach najwyższej Rady gospodarczej, jv|'v, 
chał z Londynu. Nie odbyła się też w \.\e 
ponieważ w dniu tym odbyło się posied3e"g(. 
wspólne delegatów państw koalicyjnych. i-
tego sądzą, że narady odbędą się dopiero W *Lę 
bliższym tygodniu. W  międzyczasie odbyły 
konfereneye uboczne. Podobno Krasin m® [̂j 
miar ustanowić zastępstwa spraw gospodaruj j,, 
także i w inhych stclicacii państw koaiicyj®!  ̂
Krasin odbył wczoraj konferencyę z przeto j, 
czącyrn włoskiej delegacyi gospodarczej 
nim, następnie z delegatem Kissem. ^

Co do spotkania się z czechosłowackim jy 
uistrem spraw zagranicznych Beneszem, kr4%  ̂
różne pogłoski, które pozostawały w 
z wiadomościami o rzekomem zerwaniu stfl jj- 
ków dypiomatysznych między Polską a Czech®' $ 
wacyą. Benesz zsementował jednak wehec 
spondenta „Matina" wszelkie te pogłoski,. nie Jo 
powiadając się jednak w sprawie treści s'w 
rozmów z Krasinem. gtr

Dzienniki oświadczają, że Krasin jest ^  "vą- 
łem połączeniu radiotelegraficznem z 
Sądzą one, że wkrótce odbędzie się 
fereneya z Lloydem Geergesn. Oba warunki. © . y 
Lloyd George stawiał dla rokowań, to jest. 
puszczenie angielskich jeńców wojennych 
przestanie bolszewickiej propagandy 
stwach koalicyjnych, są, zdaje się, już zgł®4 j-jeł 
Trzecią kwestyę, dotyczącą akcyi bolsze^ jg? 
w Persyi, będzie można, jak sądzą, r0 
załatwić w Londynie, ponieważ Cziczerin 
ził gotowość natychmiastowego ustąpię*113 
zeli. Co się wreszcie tyczy zapłaty ze ^  
Rosyi sowieckiej, to kola angielskie s-y;jj0ii:1 
stanowisku, że może być ona uskulec ‘łe#  
tylko w drodze wymiany natsiraitów. Wbrew 
sadzi Biuro Reutera, że pierwsza spłata

z

Położenie na Śląsku Cieszyńskim
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Ł0I
cj6 Lewickiego może być uskuteczniona w zło- 
L? ponieważ produkty rosyjskie mogą być 
tj 0 wtedy w dostatecznym stopniu dostar- 
h,',)e> kiedy Rosya otrzyma odpowiedui mate- 

^ transportowy.
Lloyd George o pertraktacyach 

^norsea. (PAT). Lloyd George inowił wczoraj 
^ ‘2bie wyższej o pertraktacyach z Krasinem 
5,, v,adczając, że Krasin reprezentuje organiza­
tor rosyjskich kooperatyw, nadto był także mi- 

lrem rządu sowietów i także przemawia 
W sprawie wspótdzia-

sjr. ^ A P R Z O D "

„ . rząau 
kp ien iu  tegoż rządu.

a szczególnie „Arfamos" miesiącami całymi 
miały zamknięte podwoje dla zwykłych śmier­
telników naszego miasta. Należy zbadać, co było 
powodem, że inne firmy nie sprzedawały tłu­
szczów i wędlin publiczności i dopiero w osta­
tnich dniach otworzyły sklepy i sprzedają wę­
dliny i tłuszcze w szczupłej ilości mieszkańcom 
naszego miasta. Watka, jaką prowadzą konkuren­
cyjne firmy, odbija się ujemnie tylko na ludności 
Krakowa, a rzeczą odpowiednich czynników jest 
położyć kres konkurencyjnym swadom i zmusić 
firmy do sprzedaży tłuszczów i wędlin.

"'a narodów sprzymierzonych oświadczył Lloydeor! że niektóre kwestye należy załatwiać 
0 od tego współudziału, a mianowicie 
powrotu jeńców angielskich z Rosyi

h, -ństye naruszenia interesów angielskich na
(J^kodzie.
Mielnie

Sprawy te muszą być załatwione 
-'cinia, poczem rządy francuski i włoski we- 

udział w konferencyach.

KRO NIKA
Kraków, 4 czerwca.

^°grzeb traglc£nie zmarłego ś. p. 
tow. Andersona

3 bm. odbył się pogrzeb tragicznie zmar- 
ię P* tow- Andersona przy tłumnym udzia­
łu l°Warzyszy z zakładów wojskowych i prywa- 
,ych przedsiębiorstw. Mimo niepogody robot-

U  i robotnice 
y tem

przybyli tłumnie na pogrzeb, 
mauifestacyjnem wystąpieniem uczcić 

JjJMęć zmarłego i okazać, jak robotnik umie 
bli<5 pracę i miłość swego kolegi.
^zed trumną delegacye robotnicze niosły dwa

^óce, które ofiarowali koledzy z zakładów 
jj Jskowych. W  pogrzebie brali także udział o-

o wie.
k ^ ło k i zmarłego przewiezione zostały ze szpi 
j0 ą Wojskowego na cmentarz autem przystro­
j ą  w zieleń i wieńce. Za trumną szla żona
» Orlego z dziećmi, a za nią mężowie zaufania 
jj^kładów wojskowych i prywatnych, a dalej 
| jkępowały szeregi towarzyszy.
I »  ̂ grobem zmarłego imieniem pracowników
^kładów  “al.
Nd.

Ił.

wojskowych przemówił tow. Gro- 
Nakreśiiwszy krótki życiorys zmarłego,
cześć Jego pamięci, 
pogrzebie zaszedł wypadek charakterysty- 

kljy, gdyż zjawił się jakiś nieproszony gość,
Ofego nikt nie upoważnił do przemawiania na

i^btarzu. Tego rodzaju postępowanie upowa- 
fc.^hi jesteśmy przez mężów zaufania napiętno-
L e> gdyż ani ś. p. Anderson, ani też jego ko- 
^ nie pracowali w tym duchu, ani też nie 
S^yśiają pracować, jak to ów nieproszony mó-

( A  tej drodze mężowie zaufania wszystkim 
.! jlcym udział w pogrzebie składają serdeczne 

■ ^iękowanie.

® sprzedaż wędlin i tłuszczów 
w Krakowie

?\^°bcc dotkliwego braku wędlin i tłuszczów 
p ą k o w ie  odbyła się wczoraj w południe w 

itó^stracie pod przewodnictwem wiceprezydenta 
fyjc:e8o druga z rzędu konferencya z przedsta- 
t6('ełami masarzy. W  konferencyi wzięli udział 
W " eQci, zastępcy urzędu walki z lichwą i de- 

ministerstwa aprowizacyi r. Krupiński. Po. 
^Prowadzonej dyskusyi, podczas której ata- 

aho niektórych masarzy, a zwłaszcza „Arła- 
że mają zamknięte sklepy masarskie dla 

(Hi Jczności, oświadczyli ci ostatni, że w osta- 
V ,.d n ia ch  sklepy otworzyli i wii

Tajem nice szajki bandytów
J.aSk już donosil iśmy, policya krakowska are­

sztowała przed kilku dniami 32-letniego Jana 
Nowaka, zwane,gio w świeciie bandyckim „Baro­
wą", pod zarzutem zbrodni morderstwa rabun­
kowego, dokonanego na osobie Grunfeldia nia 
Kaźmierzu. W  toku śledztwa wyszło na jaw, 
że mordiersitiwa, dokonianego w dniu 37 ma ja 
1919 w nocy na osob ie posługacza kolejowego 
Kiazimierzai Kubickiego koło cmentarza żydow­
skiego dopuścili się Władysław Dębski, Julian 
Susuł i Mojżeisiz Beller. Dębski odbywa 20-1 et,n ą 
karę z,a morderstwo na osobie Grilnfelda, a Su- 
sul i  Beller pozostają w więzieniu sądu karnego 
w  Krakowie pod zarzutem kradzieży z włama­
niem. Nowak wypiera się, by w tem morder­
stwie bral udział, jednak wiedział o przygoto­
waniach do tej zbrodni. Dnia poprzedni ego w  
nocy omawiali wymienieni! bandyci wratz z mor­
dercą Hallerczyka Jaworskim, jakąś sprawę wła 
mania na plantach koło hotelu „Polon la“, a je­
den z nich zauważył, że ktoś ich podsłuchuje.

Bandyci zawołali owego mężczyznę, a przeko­
nawszy się, że jest to Kubicki, który donosił po- 
licyi o złodziejach, wskazali mu jakąś kobietę 
przechodzącą plantami i powiedzieli do miej: 
„Chodź mamy wystrzał!" Kobieta podążyła z ni­
mi w stronę ul. Starowiślnej, gdzie miał się od­
łączyć Jaworski. Kolo cmentarza żydowskiego, 
zawołał Dębski na Kubickiego, który był pijamy: 
„Widzisz K sr/ii u jak się tam prowadzą!" wska­
zując ręką na jakieś sylwetki. Kubicki oglądnął 
się, ai wtedy Dębski oddał strzał i trafił go w 
skroń. Do leżącego ma ziemi strzelił trzy razy 
Susuł, a jeden raiz Beller. Po tem morderstwie' 
udali się wszyscy do domu publicznego przy u- 
licy Wawrzyńca i tam opowiadali o tem swe,im 
(kochankom. Powodem tego morderstwa, był 
zamiar zgładzenia Kubickiego, gdyż podsłuchał 
ich plany włamania się do kasy biura miastowe­
go kolejowego, do której się w kilka dni potem 
włamali. Ponadto wyszło mai jaw, że Hallerczy­
ka, który się zastrzelił w  hotelu Hellera przy ul. 
Lubicz, w  lipeu 1919 okradł w domu publicznym 
21 lipca 1919 Wł. Dębski wraz z kochanką Józe­
fą Ptak. Zabrano mu wtedy 1G0.000 kor. Nowak, 
z którym śledztwo prowadzał ofieyał Kantor, 
odstamiiemy został wczoraj do więzienia sądu 
okręgowego karnego w  Krakowie. Jako współ­
winnych aresztowiano nadto 22 letnią Emalię Ku­
sie i 22 letnią Józefę Ptakównę, kochanki Nowa­
ka i Dębsk|iiCgo.

%

sklepy otworzyli i w miarę ino-
sprzedaje się w nich ludności wędliny 1 

Ik 2('Ze, jakkolwiek ceny dzisiejsze, ustalone 
ty; 2 podkomisyę cennikową komisyi aprowiza- 
<  ̂ ei nie odpowiadają cenom żywego towaru.

powodu przedstawiciele masarzy doma- 
jHijj .Si§ odpowiedniego podwyższenia cen wę- 
oSi 1 tłuszczów. Sprawa ustalenia cen będzie 
^jł^ioną na posiedzeniu koinisyi aprow.

]|6y 1rawa *a iest bart ẑ0 wazna dla mieszkań- 
Jyią bakowa, gdyż od dłuższego czasu ludność 
Kh P°zbawiona tłuszczów i wędiin. Jedna tylko 

braci Sataleckich (dawniej Bialik) przy ul. 
Oskiej miała otwarty sldep i obserwować 

,L i, . byto przed tą firmą olbrzymie ogonki, 'U |l , .   -  1 (7 n
!Nv{aJące się po tłuszcze i wędliny. Inne firmy,

„OPIEKA"
M elon a  17. t e l e f o n u

Planowamy zamach restauratorów. Ustawa o
niedoizwolonej sprzedaży napoi ałkoliolicznych 
iw niedzielę i święta nie podoba, się zupełnie 
właścicielom resta-uracyi i postem,owili od so­
boty wieczora do poniedziałku rana zamykać 
restauracye. Ponieważ koncesye ich opiewają 
nietylko na wyszynk wódek i piiwia, ale także na 
podawanie potraw, przeto nie wolno panom re­
stauratorom samowolnie zamykać lokali. Tą 
sprawą powiinim się zająć państwowy urząd 
walki z lichwą i pociągnąć do odpowiedz,iilno- 
ści opornych.

Nowa szkoła pospolita miejska. W e środę dnia 
2 czerwca b. r. odbyło się pod przewodnictwem 
r. m. dr. Ludwika Schneidra posiedzenie sekcyi 
szkolnej Rady miasta, na którem uchwalono 
wnioski w sprawie reguiacyi płac nauczycielek 
szkół miejskich, otwarcia nowej szkoły LVI po­
spolitej męskiej, oraz. załatwiono szereg spraw 
administracyjnych.

Wielki konsert plebiscytowy. Uniwersytet żoł­
nierski D. O. Gen. Kraków urządził w porozu­
mieniu z prof. Ant. Uruskim, pianistą, koncert 
objazdowy w 25 miastach i miasteczkach okręgu 
gea. krak. na cele plebiscytu. W Krakowie kon­
cert ten odbędzie się dnia 1 1  b. m. z progra­
mem wzbogaconym przez łaskawy współudział 
„Echa". Inni artyści przyrzekli swój współu­
dział. Bliższe szczegóły w afiszach.

Od czw artku 3 do niedzieli G czerwca br.

Największe arcydzieło 
w ytw órni Pathe Freres 
w Paryżu pod ty tu łem :; DZIESIĄTĄ SYMFONIA

Rita Sacchato sławna tancerka wystąpi wraz 
swojemi uczenieami w poniedziałek 7 bm. w Tea­
trze Powszechnym. Bogaty program zawiera sze­
reg nowości.

Wycieczka słowacka z Orawy przyjeżdża do Kra­
kowa dziś w sobotę o 10 przed poł. Publicz­
ność krakowska niezawomiie pospieszy licznie, 
aby przywitać miłycn gości i przyczyni się do 
umilenia im pobyły w naszem mieście.

Z teatru Powszechnego. W najbłiż,sizy wtorek, 
8 bm. wchodzi na repertuar wyborna, lekka ko- 
medya francuska, mianowicie na wszystkich 
polskich scenach z ogromnem grany powodze­
niem „Bęben" Vebcra i Grosse‘a. Pełna humoru, 
wesoła treść sizfulu i doskonałe role, dające arty­
stom pole do pierwszorzędnego popisu zalecają 
tę sztukę szczególniej i niewątpliwie zapewnią 
jej i na naszej scenie diugotrv.ały sukces. Re- 
żyseryę tej wykwintnej kemedyl prowadzi dyr. 
Jamińskii, —  główne role kreują pp. Czarnecka 
z miej. teatru im. J. Słowackiego, Kolmian, Kra­
jewska, Morska (rola tytułowa), Relewiczówna, 
Strumiłło, Jarniński, Korecki, Magnuszewski, 
Sarnowski, Żbucki i in. „Bęben" grany będzie 
trzy ra,zy z rzędu: w© wtorek, środę, i  czwartek 
przyszłego tygodnia.

Z Teatru ,,Bagatsla“ . Dzisiejsza premiera 
kornedyi Gavoulta „Ziuta moja żona" zapowia­
da się doskonale. Atrakcją jej główną będzie o- 
czywiście p. Mieczysław Frenkiel, który z wła­
ściwy sobie maeistryą i humorem niezwykłym 
ir.cl tworzy rolę Teodora Pomarda. Wykonawczy­
nią postaci tytułowej będzie p. Modzelewska, a 
w długim szeregu interpretatorów ról dalszych 
widnieją nazwiska pp. Barskiego, Czapelskie- 
gc, Czyńskiego, Dęb o wic z,a, Noskowskiego łęa- 
raztm reżysera sztuki) oraz p. Orwid-Bi uczo- 
wej, Goraj,skiej i innych. Jutro w  niedzielę dwa 
odbędą się widowiska. Popołudniu „Pani pre­
zesowa" wieczorem zaś „Pan poseł" 1 ze znako­
mitym gościem w roli Macieja Kłosa.

„Muzykanci wiejscy", znakomita operetka O. 
Straussa wejdą po raz pierwszy na repertuar 
„Teatru Nowości” we środę 9 czerwca. Muzyka 
nadzwyczaj oryginalna, a libretto pełne humora 
i życia, zapewnią operetce tej długotrwałe po­
wodzenie. W głównych rolach wystąpią pp. Czer- 
nekówna, Krajewska, Latajner, Józefowicz, Uj- 
heli, Remin i inni. Znakomite ewolucye, oraz 
„Taniec wschodni" w wykonaniu N. Nadzież- 
diny i Z. Nellego urozmaicą tą piękną operetkę.

Żołnierski match. Dnia 7 b. m. odbędzie się 
w koszarach gen. Bema (ul. Rakowicka 29) 
match footbalowy między drużynami 6 pułku 
artyleryi ciężkiej i zbrojowni a 12 pp. z Wa­
dowic. Początek o godzinie 5 popołudnia. Wstęp 
dla wojskowych wolny, dla osób cywilnych 
3 Mk. Dochód na uniwersytet żołnierski.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
Koła Krakowskiego Związku zawodowego urzędni­
ków pracujących w przemyśle polskim odbędzie 
się dnia 19 czerwca o godzinie 5 wieczór w lo­
kalu przy ul. Sławkowskiej 6. Ze względu na 
ważność spraw wydział uprasza o liczne przy­
bycie.

Tajemniczy zgon. Wczoraj o godz. 6 wieczo­
rem Tadeusz Kopczyński, rzeźnik, przywiózł 
wozem na stacyę ratunkową 16-letniego Jana 
Kalicińskiego, będącego już w agonii. W  kilka 
minut potem chłopiec zmarł. Lekarz stwierdził 
krwotok wewnętrzny. Kopczyński twierdzi, że 
Kalicińskiego przejechał wóz, jednak lekarz po­
gotowia nie zauważył żadnych obrażeń, klóreby 
świadczyły o prawdziwości twierdzenia Kopczyń­
skiego. Celem zbadania przyczyny śmierci młę- 
dzieńca ciało przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej, gdzie odbędzie się sekcya zwłok. Ta­
jemniczą sprawą zajęła się policya.

Wielkie konfiskaty towaru. Onegdaj na stacyi 
w Szczakowej komisarze kontroli skarbowej 
Worliczek i Łabuda, przydzieleni do kontroli 
M. K. Ż., skonfiskowali wagon obuwia nowego 
i skór. transportowany z Wiednia. Towar ten 
był własnością Beleka z Warszawy, a nadszedł 
pod fałszywą deklaracyą, jaiio stare buty i od­
padki skór. — Skonfiskowano również trzy wa­
gony papierowego szpagatu transportowanego 
z Wiednia do Krakowa bez pozwolenia urzędu 
wywozu i przywozu. Śledztwo w toku.

Kradzież hrylaritcwsgo pierścienia. Onegdaj w 
zakładzie fryzyerskim Nowaka przy ul. Sław­
kowskiej skradziono drowi Oleksińcerowi pier­
ścień brylantowy wartości 50.000 K. Jako sprawcę 
lej kradzieży aresztowano Juliana Tylka i ode­
brano od niego pierścionek.

Film  ten  na  w szystkich 
konkursach  kinem atogra­
ficznych otrzymał nagrodę

w czterech csąściach N adto inne obrazy.

C ss tF  d o g h ó d  
p r g s s s g i a g z c m y

n a  m w - s U d ó w
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Z Ogniska mlarcczycieŁskleg©. W  sprawie rzą­
dowego projektu ustawy o uposażeniu nauczy­
cieli odbędzie się najdzwyczajne walne zgro­
madzenie członków krakowski ago Ogniska nau­
czycielskiego w  sobotę, dnia 5 czerwca o godz.
6-tej wieczór w  sali Ogniska (Rynek 29).

Trójkąt małżeński. Wczoraj przyszło do sprze­
czki między 34-letnim Stanisławem S. a Lucya- 
nem Małutą o żonę S. W  toku sprzeczki S. za­
dał Małucie pchnięcie nożem w szyję. Małuta 
padł nieprzytomny na ziemię. Wezwane pogo­
towie ratunkowe przewiozło konającego Małutę 
do szpitala św. Łazarza. Nożowcem zajęła się 
policya.

Za skórki królicza. Wczoraj aresztowano 26- 
letnią Julię Węgrzyn i 50-letuią Maryę Bara­
nowską w chwili, gdy sprzedawały skórki kró­
licze, skradzione na szkodę Izraela Bazesa. Przed 
kilku bowiem dniami do warsztatu kuśnierskie­
go Bazesa włamali się złodzieje i skradli skórki 
królicze wartości kilkunastu tysięcy koron.

Włamania. D,o sklepu Hermana Finkeisteina 
przy ul. Wielopole 1. 22 włamali się wczoraj ja­
cyś bandyci i splądrowawszy magazyny, skradli 
towaru wartości 50000 marek. — Tej samej nocy 
włamali się do sklepu Schragerowiej przy placu 
Dominikańskim 1. 2, jacyś opryszki i  skradli 
materyi t. iziw. klotu wartości kilka tysięcy ma­
rek.

Pobudzony przez krowę. Wczoraj wezwano po­
gotowie ratunkowe na Dąbie, gdzie 6-letni W i­
told Owniaski został pobodzony przez krowę. 
Lekarz pogotowia stwierdził u chłopca silne o- 
brażenia na całem ciele. Po opatrzeniu rannego 
pozostawił no ODiece domowej.

Z  P O L S K I

Samosąd kolejarzy nad „MoTgenzeiUrag". —
Z Oświęcimia donoszą nam: Tutejsi kolejarze 
postanowili prezprowadzić rozporządzenie rzą­
du w przedmiocie zakazu przywozu do Mało­
polski „polakożerczej" „Morgem-Zeitung". W e 
czwartek i  piątek rano w pociągu Cieszyn-Kra­
ków kolejarze zabrali ogromne paki tej gazety, 
i spalili je pod kotłami lokomotywy. Dziwna 
rzecz, że kompetentne władze wogóle przepu­
ściły tę gazetę przez granicę już po wydanym 
zakazie.

Wystawa przeciwpożarowa. W  czasie trwania 
wystaiwy przeciwpożarowej we wrześniu r. b. iw, 
Warszawie w  parku Sobieskiego {Agrykola), 
odbędzie się zjazd straży ogniowych ze wszyst­
kich dzielnic Piołski'. Podczas zjazdu tego odbę­
dą się zarwody strażackie, W  celu ujednostaj­
nienia tych zawodów-, aai parę tygodni rozpoczną 
się na prowincyi w specyalnie w-yznaczonych 
okręgach ćwiczenia strażackie, po których naj­
lepiej wyćwiczone straże wydelegują djo Wąr- 
czawy swych przedstawicieli.

— oo o —
Teatr im. Jul. Słowackiego,

Sobota: „Zazdrość".
Niedziela pop.: „Polowanie na mężczyznę".

Wieczór: „Zazdrość".
Teatr „Bagatela",

Sobota: „Ziuta moja żona" z M. Frenklem. 
Niedziela popoł.: „Pani prezesowa".

wieczorem: ,,Pan poseł".
Teatr powszechny.

Sobota: „Gęsi i gąski".
Niedziela: „Oj młody, młody".

Operetka w Nowościach.
Sobota: Generał huzarów.
Niedziela pop.: Generał huzarów.
Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha). 
Sobota: prof. dr. J. Flach: „Dzisiejsza Warsza*-

wa‘ ‘, część III. Tak zwana „Warszawka".

II
12  czerw ca b. r.

Bł. p.

zmarła dnia 4 czerw ca 1920 r, 
przeżywszy ląt 51.

Na wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. 
Kalwaryjskiej 1. 1Ą, na cmentarz izraelicki 
w Krakowie w niedzielę 6 czerwca o godz. 
12  w południe zapraszają stroskani

męż, dzieci i rodzina.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

O utworzenie nowej większości 
i rekonstrukcyę gabinetu

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 5 czerwca.

Klub P. S. L. (Piastowcy) uchwalił upoważnić 
swe prezydyum do podjęcia rokowań ze stronni­
ctwami lewicowymi w celu utworzenia większości 
i nowego gabinetu. Podstawą nowrej większości 
mają być następujące sprawy: 1 ) szybkie zawarcia 
pokoju, 2) załatwienie reformy rolnej i odbudowy 
kraju, 3) szybkie uchwalenie konstytucyi z Sej­
mem jednoizbowym.

W kołach sejmowych
§ci

zrealizowania tego stanu z powodu sprawy sak#®
wskazują na trudno

apr°_'stru ziemiopłodów. Wiadomo, że w komisy) ar . 
wizacyjnej ludowcy głosowali przeciw sekwestro^’ 
a stronnictwa robotnicze i stronnictwa p- 
skiego za. Wobec tego utworzenie w ięk szo śc i P 
zostaje W zawieszeniu, aż sprawa se k w e s tru  ^  
rozstrzygnie. Rząd robi starania, aby na w 
wem posiedzeniu komisyi aprowizacyjnej uzj’s'v 
dla sekwestru większość.

Uchwalenie konstytucyi w komisyi
przewodniczącym Dubanowicza, zastępcą ^ 
tosławskiego, sekretarzem Irenę Kosmows^jn^

(Telefonem od korespondenta .N aprzodu")
Warszawa, 5 czerwca.

Na wczoraj szem posiedzeniu komisyi konsty­
tucyjnej ukończono trzecie czy tanie konstytucyi, 
poczem odesłano tekst do podkomisyi, celem 
redakcyjnego opracowania. Za tydzień ostateczny 
tekst wróci z powrotem do komisyi, która w cią­
gu jednego posiedzenia zapewne sprawę całko­
wicie załatwi. Przypuszczać należy, że zgodnie 
z oświadczeniem reprezentanta komisyi w ple­
num Sejmu konstytucja będzie gotową do obrad 
w plenum w połowie czerwca. Wówczas komisya 
przystąpi do obrad nad ordynacją wyborczą.

Przebieg posiedzenia komisyi był następują­
cy; Komisya wybrała w myśl ułożonego klucza

Następnie obradowano nad art. 58, 
w pierwotnem brzmieniu opiewał: Do °Ą :'°trów! 
dziainości parlamentarnej pociąga mim» ^  
Sejm zwyczajną większością. Czy rząd 
żądanie większości ustąpić, o tem nic arVvfj- 
nie mówi. Na wniosek posła Daszyńskiego u ĵpi 
łono dodatek, że Rada ministrów i poszcZsS.^gj 
ministrowie mają ustąpić na żądanie zwycZaJ 
większości Sejmu. .ar*

Art. 69, dotyczący Najwyższej Izby gosp0^  
czej (w miejsce proponowanej przez socya?.lS 
Izby pracy) przyjęto.

OPINIA P U B L IC Z N A "

T E L E G R A M Y  •
z dnia 5 czerwca

PPS  w kom isyi zagranicznej
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). W  myśl uło­

żonego klucza komisya dla spraw zagranicznych 
wybrała sekretarzem w miejsce tow. Łieber- 
mana, który wyjechał za granicę, tow. posła 
Barlickiego.

Benesz wierzy w pokojowe załatwienie 
sprawy Śląska

Londyn. (PAT). W wywiadzie z przedstawicielem 
agencyi Havasa minister spraw zagranicznych re­
publiki czesko-słowaekiej Benesz oświadczył, iż 
przekonany jest, że sprawa Cieszyna rozstrzygniętą 
będzie w sposób polubowny i pokojowy. Korespon­
dent Havasa wyraża przekonanie, że celem przy­
bycia Benesza do Londynu jest zbadanie nastroju 
i zamiarów angielskich kół urzędowych, zwłaszcza 
w sprawie Śląska Cieszyńskiego. Przedstawicielowi 
agencyi Reutera Benesz oświadczył, iż zwrócił się 
do Ligi narodów z prośbą o wysłanie na obszary 
plebiscytowe Cieszyna komisyi specjalnej, która 
byłaby odpowiedzialną za wypadki na Śląsku Cie­
szyńskim. W kwestyi tej Benesz porozumiewa1 
się już w ministerstwie spraw zagranicznych.

W obronie Polski
Paryż. (PAT). „Journal" zamieścił obszerny ar­

tykuł pod tytułem „Polska w niebezpieczeństwie". 
Autor artykułu Bidou rozważa położenie Polski, 
wciśniętej między Rosyę, Niemcy i Czechy. Stwier­
dza, że Niemcy pertraktują z Łotwą i Litwą celem 
utworzenia mostu między Niemcami i Rosyą. Pod­
kreśla naprężone stosunki z Czechami, którzy dą­
żą do związku z Niemcami. W zakończeniu pod­
kreśla ciężką sytuacyę Polski.

Dmowski odmawia przyjęcia przewodni­
ctwo kotnisyi spraw zagraeiczaycli?
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Wedle uło­

żonego klucza przewodnictwo w komisyi spraw 
zagranicznych przypadło endekom, którzy na 
stanowisko to desygnowali Romana Dmowskiego. 
W kuloarach sejmowych opowiadają, że Dmow­
ski podobno odmówił przyjęcia przewodnictwa.

Niomiecko-aostryacka Rada robotnicza 
de proletsrysto rosyjskiego

Wisćeń. (PAT). Rada robotnicza przesiała 
wczoraj rosyjskiemu proietaryatowi swoje bra­
terskie pozdrowienie. Żąda ona wstrzymania

wszeikich przesyłek materyałów wojennych 
Polski 1 Węgier. Zwraca uwagę wszystkich V u  
tyj proletaryatu we Francyi, Anglii, Włe® 
i Stanach Zjednoczonych na niebezpieczeds' Q. 
transportu materyału wojennego, prze^^d® 
nego do walki przeciwko sowieckiej Rosyi* „eęp 
robotnicza żąda następnie jak najszyb® , ®r. 
przywrócenia normalnych stosunków g°sp°
czych z Rosyą. Protestuje przeciwko vrę» 
skiej kcnirrewolucyi i żąda przeprowadzaj 
bojkotu Horthy’ego, oswobodzenia Węgier od b j j  
Horthy’ego i energicznej akcyi ze strony 
austryackiego w celu ochrony ofiar w ęgF ^ e - 
kontrrewolucyi. Protestuje przeciwko 
wolucyi w Austryi i oświadcza, że ie ĉ* 
Węgrzech i Austryi nie zostanie przeprowad 
rozorojenie, to wtedy klasa robotnicza w ,̂U:a}y« 
będzie zmuszona zorganizować swoje od1® 
Rada robotnicza żąda w celu zabezpie(; ^g- 
Rzeczypospolitej przeciwko kontrrewolucji yj, 
mokratyzowania zarządu i ugminienia 
Rada robotnicza żąda wreszcie, aby n»§z. je* 
zaufania proletaryatu podali się do dynds/ ’ r<y 
żeli zgromadzenie narodowe nie załatw'1 r 
jektu ustawy o daniuie wojennej przed ferYali' 
letniemi, w myśi życzeń stronnictwa sOW 
stycznego. ,

Obawy przed zam acham 1 
w N iem czech

Eerlin. (PAT). Dzienniki dementują wiąd0̂ ^  
o koncentracyi wojsk bawarskich w pobliża 
łina. c#

Berlin. (PAT). Szef polieyi oświadczył, z j 
służba bezpieczeństwa stoi pewnie za rząd610 
dzie zwalczała każdą próbę zamachu stanu*

Nauen. (PAT. Radio). Dzienniki 
oświadczają, że przedsięwzięte w ostatnich ° 
zakupy dzienników przez wielkich przemy* . ty*** 
są planem partyi prawicowych, przesięW^flCf4 
w celach politycznych. Kapitalistyczna spek 
jest wykluczona.

Separatyzm południowych Niomi^
Paryż. (PAT). „Excelsior" donosi, iż p'0* r^W ' 

cy z Bawaryi dr. Derfea stwierdził istni©*11®. 
zku kół separatystycznych Bawaryi, Saksom' ^ o ‘ 
renii. Związek ten doszedł już do wynik0 o„)ąw 
wiednich. Niektórzy ministrowie podzielają P 0 
żywiołów separatystycznych.

ii

Redukcya wojsk w Niemczech
Nauan. (PAT. Radio). Minister obrony ‘"^p y , 

Gessler zaakcentował w rozmowie z 
redaktorem „Berliner Tageblatt" w ' (
szenia liczby niemieckiego wojska, że K* 
jalnie chcą wypełnić traktat pokojowy* 1 . gpo 
oświadczył, że przeprowadzenie tej reduk 
tka się jednak z bardzo wielkiemi trud"
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Ponieważ chodzi tutaj nietylko o sprawy niemie­
ckie, ale o ogólao-europejskie. Odpowiednie kwe- 
®tye należałoby omówić szczegółowo na konferen­
cyi w Spaa.

Specjalna pensja dla urzędników
Warszawa. (PAT). „Kuryer warszawski* do­

nosi, że 5 b. m. ma nastąpić wypłata pensy,j 
Urzędników w wysokości półtorymiesięeznej pen- 
syi, to jest za sierpień i wrzesień.

sawie konferencya niemieckich, austryackicb, 
węgierskich, bułgarskich i rumuńskich przedsta­
wicieli chłopów w tej sprawie.

Ultimatum pocztowców włoskich
Berlin. (PAT). Dzienniki donoszą z Rzymu, że 

komitet wykonawczy związku włoskich urzędni­
ków pocztowych i telegraficznych postawił rzą­
dowi 48-gotuiari8 ultimatum, żądając wypełnienia 
jego postulatów.

bolszewickie, biorąc jeńców, karabiny maszyno­
we i dwa działa dalekor.ośne.

Na północ od Dniestru sprzymierzone wojska 
ukraińskie posunęły się na linię rzeczki Ol­
szanki.

Pierwszy zastępca szefa sztabu jenerałnego 
Kuliński, generał-podporucznik.

SEJM
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu1')

Warszawa, 5 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejm załatwił spra­

wę zakładu eiektryczno-wodnego w Jezowsku-Szcza-
wntcy. Z tego zakładu zostanie przeprowadzoną 
sieć, która przez N. Sącz-Tarnów- Bochnię-Kraków- 
Wadowice-Sierszę i z powrotem przez Limanowę 
zaopatrywać będzie całą zachodnią Małopolskę 
w siłę i światło. Znaczy to oszczędność 20.000 
wag. węgla rocznie.

W dyskusyi nad sprawą Izb handiowo-przemy* 
słowych przemawiał pos. Diamand. Dyskusyą za­
mieniła się w roztrząsanie sprawy żydowskiej.

Dalej Sejm uchwalił wniosek nagły tow. Cza­
pińskiego w sprawie plebiscytu na Spiszu i Ora­
wie oraz wniosek nagły Witosa o przyspieszenie 
reformy rolnej.

(PAT). Warszawa, 5 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu odesłano bez dys­

kusyi do komisyi projekt ustawy o szkołach aka­
demickich i ustawy o służbie domowej.

Następne posiedzenie wa wtorek.

„Spółka  Aprow izacya M iast"
w Krakowie, Rynek Pałac Spiski Nr. 34

otrzymała 1000 ubrań marynarkowych, sukiennych 
dobrej jakości, które w cenie K 2500 za garnitur 
nabywać mogą Zrzeszenia urzędnicze i robotnicze, 

wzgl. członkowie tychże.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydział Rady Robotniczej odbędzie posiedzenie 

w piątek o godz. 7 wiecz. w lokaiu sekretaryatu 
Rady Robotniczej. Obecność wszysikieh członków 
Wydziału konieczna.

Konferencya przedstawicieli kooperatyw zrze­
szonych w Związku „Proletaryat", przedstawi­
cieli Małopolskich powiatowych Związków Spół­
dzielczych i Związków Zawodowych przy spół- 
udzdale członka komitetu naczelnego warszaw­
skiego Związku Rob. Stówa Spółdzielczych tow. 
J. Ilempla odbędzie się w  poniedzalek dnia 7 
czerwca o godz- 6tej wieczorem w sali Związków 
Robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5. II p. 
Sprawy ważne. Uprasza się o liczne przybycie.

Za Związek „Proletaryat" Dr. E. Bobrowski.
Staraniem Związku Rob. Stow. Zarobk. i G«?sp. 

„Proletaryat", odbędzie się wi niedzielę dnia 6 
czerwca o godz. 10-tej rano w sali Związków ro­
botniczych przy ul. Dunajewskiego 5. II p. odczyt 
tow. J, Hempla z Warszawy pt. Kooperatywy ro­
botniczo a rewo Jacy a. Towarzysze jawicie się 
licznie!

Za Związek „Proletaryat" Dr. E. Bobrowski.
Zgromadzenie rob. tytoniowych odbędzie się 

w niedzielę 8 czerwca o 4 popoł. w sali przy ul. 
Dunajewskiego 5 z porządkiem dziennym: Spra­
wozdanie delegatów z Warszawy w sprawie na­
szych żądań.

Rada Naczsina PPS. Posiedzenie nowowybranej 
Rady Naczelnej PPS odbędzie się w sobotę dnia 
12 czerwca o godz. 11 -tej rano, w lokalu Zwią­
zku Poiskich Posłów Socyalistyczuycb w Warsza­
wie (Sejm, ul. Wiejska). Porządek dzienny: 1 ) Wy­
bory C. K. W. 2) Wnioski, przekazane Radzie Na­
czelnej przez Kongres. Wszyscy członkowie Rady 
Naczelnej proszeni są o przybycie.

Sekretaryat Generalny PPS.
Wieczór jubileuszowy ku uczczeniu 15-letniego 

istnienia Ż. P. S. D. w Galicyi, który nie odbył 
się dnia 29 maja odbędzie się w sobotę dnia 12 
czerwca o godz. w pół do 9-tej wiecz. w sali ka- 
hału. Bilety zakupione są ważne.

Krakowski komitet „Bandu*.
Zarządom konsumom należących do Związku 

„Proletaryat" przypomina się, że r.ÓWe Wjlfsy człon­
ków (oddzielnie kontyngentowych i pozakontyn- 
geniowycb) muszą byó bezwarunkowo przedłożone 
wydziałowi orgurtizocyjuemu zwiąaku najdalej do 
dnia 1$ czerwca. Tym konsumom, które do tego 
terminu spisów nie przedłożą zamknięte zostanie 
wydawanie kontyngentu z dniem 14 czerwca br.

Zarząd.

Kappowcy w Budapeszcie
Hauea. (PAT. Radio). Jak utrzymują urzędowe 

koła, przywódcy niemieckich zamachów pułko­
wnik Bauer, major von Stefani i major Bischof 
Znajdują się w Budapeszcie. Również generał 
Ltltwitz znajduje się w drodze do Budapesztu.

0  przynależność Szlezw iku
Nauen. (PAT. Radio). Millerami wysłał do me­

tr eckiej delegacyi pokojowej w Paryżu notę 
W sprawie Szlezwiku. Granica została zmienioną 
Os korzyść Nienrec. Nota zawiera rozporządze­
nie, na mocy którego Dania otrzymuje prócz 
niemieckich państwowych posiadłości, także pro- 
Wincyonalne posiadłości Szlezwiku i prywatne 
posiadłości wszystkich niemieckich członków da- 
Wnpgo domu książęcego szlezwicko-hoisztyń- 
skiego. W  celu dalszego uregulowania kwestyi 
granicy i kwestyi gospodarczych oraz stosun­
ków między Niemcami a Danią, zostanie zwo­
łaną • komisya, składająca się z Duńczyków
1 przedstawicieli głównych mocarstw. Prawdo­
podobnie i Ameryka przystąpi do obrad.

S iła  flo ty  niem ieckiej
Nauen. (PAT. Radio). Wobec znajdujących się 

^  budowie okrętów wojennych ogólnej pojem­
ności 325 tysięcy ton, na mocy zawartego obe­
cnie w Londynie układu, zatrzymają Niemcy 
tylko 100 tysięcy ton.

0 międzynarodowy ruch kolejowy
Nausn, (PAT. Radio). W Passawie odbyła się na 

Zaproszenie niemieckich zarządów kolejowyeh kon- 
fereneya angielskich, holenderskich, belgijskich, 
włoskich, szwajcarskich, czecho-słowackich, polskich 
* francuskich zarządów kolejowych w celu uregu­
lowania międzynarodowej taryfy ruchu osobowego.

O wyżywienie Europy
Paryż. (PAT). Dla wspomożenia krajów, do­

tkniętych wojną, wyśle Anglia transporty kuku- 
rudzy argentyńskiej, Szwajcarya okazała goto­
wość wspomożenia Austryi 20.000 skrzyniami 
ńileka kondensowanego, a w przyszłości trans­
portem serów i bydła. O ile Argentyna dostar­
czy kredytu, będzie on użyty na zakupno zie- 
hiiepłodów. Podobnie posłużą kredyty francuskie 
•ta zakupno różnych środków żywności. Poza 
tem odbywają się pertraktacye, aby zaopatrzyć 
Aństryę w kukurudzę, ser, śledzie i cukier na 
fachunek kredytów holenderskich, w bydło ro- 
Sate i nierogaciznę, margarynę, ryby i oliwę na 
Rachunek kredytów duńskich, w ryby na rachu­
nek Norwegii, a w różne inne środki żywności 
?a rachunek Włoch. Pomyślano również i o 
ttńiych krajach. I tak ma w najbliższym czasie 
Odejść 200.900 ton mąki ze Stanów Zjednoczo­
nych do Polski, 25.000 ton do Czechoslowaeyi, 
*5.000 do Węgier i 43.000 do Armenii. Defini­
tywne kredyty dotychczas zgłoszone są nastę- 
Phjące: Dania 12 milionów koron, Anglia 10 mi- 
tonów funtów, Holandya 12 J/2 miliona gulde­
nów, Norwegia 17 milionów koron, Szwecya 10 
jhjlionów koron, , Szwajcarya 15 milionów fran- 
fpw. W  sumach tych nie wrachowane są żali­
l i ,  wydane przed początkiem tego roku.

Zniżka cen
. Paryż. (PAT). Zniżka cen ogarnęła również 

jye*dę marsyłijską. Spadły eony zboża, jarzyn 
pączkowych, pewnych rodzajów olei. Ze względu 
j *  mały popyt spadły również ceny kakao, 
ąńczuku, skór wyprawionych i skór surowych.

Walona „międzynarodówka"
^  ̂ auen. (PAT. Radio). Prasa podaje oświadcze- 

bawarskiego przywódcy wieśniaków, dra 
ojjtpm o założeniu zielonej „międzynarodówki", 
lam u jącą  chłopów Niemiec, Austryi, Węgier, 
ty gii, Holandyi, Szwecyi i Norwegii z siedzibą 

t^adze. Szóstego sierpnia odbędzie się w Pas-

Turcya nie podpisze pokoju
Wałcz. (PAT. Radio). „Petit Parisien* donosił 

że rząd turecki zamierza szukać kontaktu z na- 
cyonalistami i nie podpisywać pokoju.

Zniesienie łacińskiej unii 
m onetarnej

Paryż. (PAT.) Stosownie do postanowienia ła­
cińskiej konwencyi walutowej, która zostata pod­
pisana w Paryżu 25 marca b. r., wniesiono 
w Izbie francuskiej projekt ustawy, na mocy 
której od 1 lipca francuskie srebrne monety 
zdawkowe tracą swą wartość w Szwajcaryi. Po­
dobnie nie są ważne we Francyi monety szwaj­
carskie. Projekt ustawy zawiera również szereg 
postanowień przejściowych.

0 ochronę Persji przed Rosją
Paryż. (PAT). „L ’Oeuvre" donosi, że rząd an­

gielski skłonił perskiego ministra spraw zagra­
nicznych księcia Firusa do zwrócenia się do Li­
gi narodów o ochronę Persyi. Rząd angielski 
ma na celu zmuszenie koalicyi do ochrony in­
teresów angielskich w Iranie. W ten sposób 
byłby uznany ofieyalnie angielski protektorat, 
a Francya i Włochy byłyby zmuszone stanąć 
w Azyi środkowej po stronie interesów angiel­
skich. „L ’Oeuvre“ zaznacza jednak, że książę 
Firusi stracił kontakt z parlamentem perskim 
i dlatego nie może być uważanym za prawowi­
tego pełnomocnika narodu perskiego.

Postępy aeronautyki
Lyon. (PAT. Radio). Do Bukaresztu przybył 

drogą powietrzną szef francuskiej misyi aero- 
nautycznej w Konstantynopolu wraz z trzema 
lotnikami.

Lyon. (PAT. Radio). We czwartek rano wzniósł 
się z aerodromu paryskiego olbrzymi aeroplau 
„Goliat*, kierowany przez pilota Bossoutrot, 
zwycięzcę lotu Paryż-Dakar, aby osiągnąć re­
kord światowy co do czasu trwania lotu. Pilot 
spodziewa się utrzymać się w powietrzu przez 
czterdzieści godzin.

— o o o  —

Zwycięska kontrefeozjwa polska
Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general­

nego z 4 czerwca:
Po kilkodniowein ustaleniu się na nowych 

planowo zajętych pozycyach wojska nasze na 
froncie między Dz\viną a jeziorem Narocz i Bo- 
rysowo przeszły w dniu 2 b. m. do zdecydowa­
nej kontrofonzywy. Przełamawszy zacięty opór 
przeciwnika na jego ostatnio zajętych i uforty­
fikowanych pozycyach, armie nasze po ciężkich 
walkach osiągnęły już linie rzek Ponii-Wilii- 
Sweracza i Moruwy. Pomimo bezustannych 
walk, trudnego terenu, zepsutych dróg i mostów 
w przeciągu dwóch pierwszych dni kontrofen- 
zywa piechoty naszej posunęła się przeciętnie
0 30 kilometrów w kierunku nakazanych celów. 
Nieprzyjaciel stawiał szczególnie zacięty opór 
wzdłuż rzeki Dz'winosy i rzeki Niedziołki, zu- 
żytkowująć na tej ostatniej silnie betonowane 
pozycye pozostałe z wojny europejskiej. W  wal­
kach na wschód od Duniłowic w dniu 3 b. m. 
rozbite zostały dwis brygady świeżo nadeszłej 
12 dywizjo sowieckiej. Pomyślne dotychczas 
wyniki naszej kontrofenzywy świadczą raz je­
szcze dobitnie o wysokich zaletach bojowych
1 moralnych naszych bohaterskich żołnierzy, 
których zapał po przejściowych sukcesach prze­
ciwnika ujawni] się obecnie podwójną siłą. Mię­
dzy Borysowem a Bobrujskiem silna działalność 
wywiadowcza..

Na Ukrainie po nieudanej akcyi Gudiennego 
nieprzyjaciel po przegrupowaniu atakuje bez­
skutecznie w kierunku aa Krzyżopol-Skwire 
i Białą Cerkiew. Na mzy czółku mostowym K i­
jowa śmiałym wypadem na Woronkow i Borys- 
pol oddziały nasze rozbiły tam stojące wojska
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Nota psdkomisyi alianckiej
Skąd czescy przybysze maję na spornym Spi­

szą l Orawie mleć nimto moralny władzy?
Dowiadujemy się-, iż  przedstawiciel rządu 

polskiego przy. podkomisji międzynarodowej 
spisko-orawskiej, dr. J. Diehl, otrzymał od tejże 
notę z wytknięciem, iż w maju w  Piekielniku, 
Jurgowie, i  Suchej Górze dokonano zamachów 
na- posterunki żandarmskie.

Podkomisja piętnuje te zamachy na organy 
porządku i bezpieczeństwa" j-aico „niegodne na­
rodu cywliliizofwiafaego1', mając na myśli naród 
polski, gdyż podkreśla, że sprawdzono', iż te za­
machy ,,wykon ano ma posterunku przy gra nicy 
Polski1*.

Tym rtszem odpowiedział p. Diehl na ową notę 
w tomie należytym, podkreślając, że „w każdym 
kraju cywiilizoiwiamym dopiero po wykryciu 
sprawców i ustaleniu ich winy .przez odpowie­
dnio postępowanie powołanych władz można 
wypowiadać ostateczny sąd o podobnych. wy­
padkach.

Przypuszczam, że ludność okolic, w których 
mtndarmierya czeska, w  sposób wyraźny lekce­
ważąc rozporządzenie Wysokiej Podkomisji z 
dnia 14 kwietnia, r. b. ustawicznie termy żuje 
ztwtoletnnpików Polski —  wyczerpawszy zapas tak 
długiej już cierpliwości, zmuszona do tego ima 
się koniecznej samoobrony.

Proszę tedy jaszcze mtz o wywarcie skuteczne­
go nacisku na rząd cześko-słowacki, aby nare­
szcie, po piłęciotygoctnaowej obsirukcyi, zredu­
kował źamdarmeryę- do 98 ludzi i. aby przestał u- 
.wfeiżać ją za narzędzie swojej polityki plebiscy­
towej.

Po przyrzeczomeon zwiększeniu załogi wojska 
ml e d y naro d o we go i roizmiiesizicizeniu teigoż w 
jwtsystkiich trzech powfratach obszaru plebiscyto­
wego. nie omieszkam powtórzyć żądania, wyra­
żonego przciz Generała Latimika w nocie do Ko­
misyi Międzynarodowej w Cieszynie z dnia 24 
kwietnia r. b., ponieważ rząd polaki nie prze­
stanie nalegać na konieczność uisunięciiai żandar 
mów czeskich, jako niebezpiecznych burzycieli 
porządku, i  bezpieczeństwa publicznego, o czem 
Wysoka Podkomisya miała wiele razy sposo­
bność przekonać się "dowodnie.

Podpisany: Józef Biehl.
Użyliśmy wyrażenia „tym razem", gdyż wogó- 

le słyszeliśmy utyskiwania, że w  działaniu re­
prezentacji polskiej spisko-orawskiej nie uja­
wniła się taka sprężystość, jakaby była pożą­
daną.

Nie o to jednak w danej chwili nam chodzi, 
lecz o to, że podkomisji i  rzec by można całe­
mu światu, gdyby świat poza interesowanymi 
Polakami i  Czechami zajmował się tą sprawą— 
wydaje się, rzeczą naturalną, że na terenie ple­
biscytowym, spornym — cała władz®, od najbar­
dziej przylegającej do skóry ludności — żandar- 
meryi —- maj duje się w rękach jednego ze współ­
zawodników!!

Na jafcićhże terenach praskich — np. — uza­
sadnia taki stan e-ntenta sądząc z jej postąpo- 
wamia w ten bodaj sposób, że to ziemie od da- 
wtaych bardizio czasów przynależne do państwa 
pruskiego, że plebiscyt ma, być próbą, czy lu­
dność danych ziem chce w swej większości oder­
wać się od Prus i przejść do innego organizmu 
państwowego — do Polski.

Trudno tu więc jakoby przeprowadzać jakąś  
ftmsacyę w  aparacie urzędnpcEym, gdyż ludzie  
tu są dawno zasied zian i ; w razie ujem nego dla 
Polski wyniku głosowania — napróżno stw®- 
rzanoby zamęt wr ustalonych długim okresem 
czasu stosunkach.

Bossami® się, że i tu taka linia, postępowania.
- ententy wypada nadzwyczaj aiekezaysiteie dla 
polaki: unicestwia równość szans, poddaje miej­
scowy żywioł polski pod obneh dzikiego teróro 
hakaty. Premiuje Prasy za ich gwałt rozbiorowy 
wpisywila j owianiem.

Ale Spisz i Orawia? Tu tą dawną władzą byli 
Węgrzy.

O zsiemię, która należała do korony węgier­
skiej roszczą, pretensje po częściowej likwidacji 
Węgier diwta państwa inne: Polska i Czechy. 0- 
bie strony powołują się na to, że ludność miej­
scowa, ma wolę przyłączyć sfię właśnie — każda, 
strona twierdzi — do jej państwa.

Koizstrzygać ma n a  ludność. Ale tymczasem
W Y Ł Ą C Z ^  Z A ST Ę PST WO

FABRYKI AUTOMOBIL!

Czesi z  góry pochwycili w swe ręce wszystkie
nici władzy i bez ceremonii robię sobie z tego a* 
tui plebiscytowy. Nasłali swoich starostów, swo­
ich żandarmów...

Wszystko celem wykonywania presji ua lu­
dności.

Sporny teren jest tak malutkim, władze cze­
skie są przybyszami tak świeżej daty, że podko­
m isja aliancka powinna,by, sądzimy tem bar­
dziej domagać się tego, ażeby jednostronnej 
władzy czeskiej (bo jakieś polskie „przyprzążki11 
są bez znaczenia) został kres położony, ażeby 
cały aparat (powtarzamy rzecz trudnią wobec 
niewielkich obszarów) został od podstaw zmie­
n ia j w duchu zawarowania zapełnię równych 
szans i sprawiedliwego przebiegu plebiscytu.

A  nie—  jak to cizyni podkomisja — mając 
przed sobą tak anormalne stosunki trzymać sdę 
fikcyi, że jakiś żandarm czeski, sprowadzony po 
to, ażeby był narzędziem czeskiej polityki na zie­
mi spornej — reprezentował wobec ca,lej ludno­
ści istotnie bezstronny czynnik „ładu11.

Ładny ład!

Przywodea prowokatorów rajskich  
działa w Berlinie

Generał Kńsnłsaraw znowu pTzy reboc1®,
W 1905 roku, kiedy ruch wolnościowy \y  Rosyi 

zwyciężył i wydarł carowi słynny manifest z 
dnia 30 października tajemnicza a niewidzialna 
ręka sprowokowała krwawą falę pogromu ży­
dów i inteldgencyii, w której utonęła, znaczna 
wjięksKość zdobyczy wolnościowych.

Dopiero w  I-szej Dumie poseł ks. Urusotwi wy­
jaśnił, że sprawcą i organizatorem tej ohydnej 
akcyi był pułk. Komisiarow — jeden z Wyżsizych 
ajentów departamentu policji, doradca i wyko­
nawca wioli ministra Dumo we.

Rewelacje te były tek zabójcze, że pułk. Ko- 
miisarow ma pewien caas został usunięty „z obie­
gu11, jak to mówiiono w Rosyi. Jednakże m  cza­
sów osławionego ministra Makłakowa Komisa- 
row już wi randze generała, wypłynął znowu na 
scenę, jako naczelnik miasta, Rostowa, nad Do- 
rem stosując te same oczywiście metody, które- 
mi wsławjił się, drukując w  lokalu departamentu 
poiicyi przy Fontance na tajnej maszynie pro- 
klasnacye pogromowe.

Rewolucja 1917 r. zmiotła gen. Komisarotwia z 
widowni. Mówtkmo później, że ukazywał się o»n 
za czasów sowieckich w  pałacu Smolnym, ofia­
rowując swe usługi bezskutecznie.

Jednakże sprytny generał departamentu po- 
łicyl carskiej nie zasypiał gruszek wt popiele od 
kwietnia. Jest teraz w Berlinie w  roli przedsta­
wiciela armjii gen. Wrangla następcy Detnikina i 
prowadzi na gruncie niemieckim «kcyę na rzecz 
wspólnych działań Niemiec z  Rosyą —  przyszłą 
Rosyą, która powstanie pod hasłem: „cesarz — 
dla Rosyi, ziemia — dla ludu rosyjskiego".

Gen. Kosnfe&rorw liczy w swych planach na a- 
kcyę antysowiecką gen. Siemionów®, na Sybe­
ryi, popartą • przez Japonie. Przedewszystkiem 
gen. Komisarow iiczy na spisek w armii czer­
wonej, który mai zorganizować of cerstwo tejże 
armia, znajdujące się w kontakcie z gen. Wram- 
giem.

Gen. . Komisarow poci względem finta,nsowym 
jest zaopatrzony w; część angielskich funduszów 
udzielonych w swoim czasie Denikinowi.

Plany wszechświatowej prowokacji i bl uff eto-, 
z którymi nosa się słynny drukarz odezw pogro­
mowych, zataczają sjzerdkie kręgi. Gen.. Komi- 
sarotw: porozumiewa sśę i z Rzymem i z nacyo- 
nalistaimi fmmcuskiemi i  z {Jbwnemi kołami wę- 
giierskiemi i jeździ do Rzymu, do Btadapesatu, 
do Wiednia, Montaęhiunj, Belgradu, „stałą kwa­
terę" utrzymując w Berlinie".

NADESŁANE

Listy z kraju
Chrzanów, 1 czerwca.

(Ce się dzieje z mięsem? Kto u nas zwale*2 
lichwę?)

U naszych rzieźników panuje ciągły brak 
mięsa, mimo, że przychodzi do nas miesięczni® 
15 do 20 wagonów bydła, a mięsa nikt nie kra" 
dnie. Mięsa wołowego już od pół roku nie ^  
dzieliśmy, a cielęciny wypada półtora kg na 
głowę na miesiąc i do tego połowę kości. M®* 
żeby władze tutejsze wglądnęły w tę sprawę, 
gdyż dziwnem jest, że niektóre czynniki maj?’ 
podostatkiem a -nawet do zbytku mięsa, P®^' 
czas gdy ogół nie ogląda go miesiącami. Puze<4 
wojną 2 wagony bydła wystarczały dla całeg® 
miasta, a teraz 20 wagonów znika w tajemnicy 
przed ludnością.

Mamy tu pewnego pana, masarza, który 
przed wojną był biedakiem, a teraz dorobił si? 
krociowego majątku na wywozie słoniny d® 
Niemiec. Za tę „skuteczną" działalność, sk u te ­
czną dla jego własnej kieszeni, wybrano go d® 
komitetu walki z lichwą. Pan tein zrozumiał te® 
wybór w  ten sposób, że teraz n.i® wolno nik®’’ 
mu ciągnąć pask-a z wędlinami tytko jemu, a 
skutek tego zapatrywania był ten, że starostw® 
ukarało go grzywną 2000 marek. Na dowód daj' 
szego „uznania.11 zamierza obywatelstwo tutej' 
Sze wybrać go burmistrzem. W  sam raz odP®' 
wiedni urząd!

2aWad wo*8»i®e*nS«sy * Sas»»f®ry«*«

Sstaiskleg® 11
Wodolecznictwo. Kąpiele Łwasowęglowe, elektry­

czne Pokoje dla chorych.

S r a  K U P C Z Y K A ,

Żywiec, 3 czerwca- 
Ce- dzieje się ze Zbożem siewuem?

Związek ekonomiczny w  Krakowie przed  ̂
ty go cl. wysłał do starostwa w  Żywcu dła wszy' 
stkich grnin powiatu żywieckiego dwa wagonl’ 
owsa i 4 jęczmienia, które złożono częściowo ^  
„Siejbie" i Kółku składnicy. Referentem rolni' 
czym w Żywcu jest dr Szymuisdk (Piastowi®®- 
będący zarazem członkiem zarządu państw®' 
wego dóbr arcyksiążęcych.

Dr Szymusik wyjechał, jako powołany znaW' 
ca do łańcuckiego powiatu. Starosta p. Żółkł®' 
wiez, o ile nam wiadomo, nie postarał się o iW 
stępcę. Skutkiem tego rozdział i przydział zb®' 
ża zalega i jest nadzieja, że będzie ono rozdał®' 
ione do — N. Roku.

Tymczasem gminy niie mają czem zasiew®^'
Ż yw ieckie, jak w iadom o, jest w ogóle pow ia' 

tem  nieurodzajnym ; ludność tam tejsza jest \Vl' 
czerpana głodem , tym-czais-em ziarno poraśł® 
podobno na składzie.

Zresztą całej M ałopolsce grozi pow ażny de*1' 
cyt zbożowy. A tjTiiczaseim ten  deficyt m®2® 
zw ięk szyć jeszcze za ła tw ian ie  spraw  z-boż®' 
w ych  — tak, jak się  za łatw ia  papiery, któf® 
mogą. sobie leżeć tygod n iam i pod przyciskieU®1

Przemyśl, 2 czerwca. 
Figle kamienicznlka, — Magistrat ratuje 
mysi: gagrzchanie wielkiej przędzalni ,tWiari,.'T 
Znów podwyżka elektryki, — Karyera i 

zdalnego człowieka.
Znany w mieście karndeniaznik Teich N.. xhlfie 

się koniecznie pozbyć ,̂ itiaryrch“ lokiaitorów, k®' 
rzystających „niestety" z ochrony prawnej, a " 
miejsce ich dostać nowych, którzy by, potuind6) '  
si, pcizwmldti się strzyc gnuntowmiej. W  tym <#* . 
p. Te eh porozumiał się z pewną władzą któr®i 
v.'skazał lokal niejakiego Schwarzia w 
pnsy ulicy Sterwackiego i. 53, jako miejsce scba 
dzek — bolszewickich. W  piątek wieczór po-lWw 
zastała też tam gromadkę żydów, modlący^ 
się nabożnie, spełn iali zatem czynność, nie tt& 
jącą z bolszewizmeim nic wspólnego. Aby jecin-a 
urzędowaniu swemu nadać' poaoirj' ścisłości, ® 
gania policyjne skonfisikowały książki do módl®* 
nia, za.pewn-e jako książki i dokumenty hołs®*̂  
więkiej propagsmdy, z,a którą węszy Teich, 
na. dziewięciu kamienicach, dających mu -ogT®® 
ne dochody czynszowe.

Z podobną życzliwością — jiaik Teicbowiie k 
mieniczmi cło lokatorów, odnosi s-ię nasz 
strat cło uprzemysłowienia miasta. Oto ziaiwA 
z-ała. się tu niedawno spółka „W iar", zamierz®!^ 
ca uruchomić wielką przędzalnię, na s-tospi® 0 . 
ropejakiej: wielki; przemysł, 2000 robotnik 
miiatlo znaleźć pracę. Sprawia godma. ba-cznigŁ.

FIATf i 1 
w Turynie (Włochy).

Automobile osobow e, cięża­
rowe, omnibusy, todzfs m oto­
rowe, gumy pełne., pneumatyki, 
wyroby gumowa, płyty gumo­
we oraz pasy wielbłądzie dla 
kopal?) nafty:

SPÓŁKA HANDLOWI
!Cr®tedw, ul. Pilarska

T eis fe n  2476 .
C I I  fr .  WARSZAWA — LWÓW -  G0 A&SK ■
F S L. * . TORUŃ — KATOWICE — WSLńC
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^agi i  poparcia. Dla pomieszczenia fabryki 
Wrócili się inicyaforowie „Wlaru" do magistra­
nt z prośbą o sprzedaż kompleksu budynków 
kasarnianych, wskazując jako ma jo dpo>wi edn iej - 
s2y objekt znajdujące się przy ulicy Mickiewi­
cza —■ już aa miastem opodal Bakońezyc koaza- 
fy b. austr. obrony krajowej. Sprawia jednak 
°drazu natrafiła n,a nieprzewidziane przeszko­
dy, magistrat zaczął isiię „poważnie żastauia- 
*dać“, odwlekać i przeciągać, w końcu projekt 
Cały utknął w którymś z wybojów zaścianko­
wego krętaietwia. Bez rozumnych zgoła powodów, 
kierując się chyba tylko kłasycznem prowin- 
cyonalnem w:sLecznictwem, drżącem przed każ­
dą nowością, ziabaignian© na razie tę sprawę, ze 
Względów społecznych i przemysłowych dla 
bdasta maisze-gio wproisit zasadniitczą. Była ona 
Wprawdzie raz już przedmiotem imterpelacyi na 
Pełnej radzie miejskiej, nia której ją generalny 
Sraha.rz magistracki p. Dr Scheinbach dość nie­
zgrabnie, choć w -trumnie zbitej z teioryjek eko­
nomicznych, uroczyście zaniósł do hall cmen- 
Łarnej. Miejmy jednak najdziieję, że przed samym 
ttogrzebem — będzie oma jeszcze przedmiotem 
szczegółowych obrad rady miejskiej, która chy- 
kta mq praiwo się dowiedzieć, dlaczego akuratnie 
t>. Dr Scheimbachowji nie chce aię spłacać dłu­
gów, dławiących gminę — kwotą pieniężną ze 
sprzedaży kioiszar uzyskać się mającą i  dlaczego 
gtnlna, której zapewniono ewentualnie zniaczny 
ddzjjal̂ w; „Wiarze", dzięki dziwnym medyttacyom 
tha ScbeLnbacha odnosi się do uprzemyisŁowie- 
*łOia miiaista z tak niezdrowym seeptyzmem.

Cena prądu elektrycznego zostanie wkrótce po 
Óoiwmie podwyższoną. Nie wychodzimy wogóle 
s okresu podwyżek, które wściekłym fox-troo- 
W  ohtańcowują wszystkie dziedziny życia ma­
łego . Go jesizcze zostawi złodziej zawodowy, to 
Okradnie paskarz, ujeżdżający t. zw. koniun­
kturę, niby tresowanego konia cyrkowego. Je- 
Óen z paskarzy takich spowodował pośrednia 
spełnią ruinę dyrektora tutejszej Krajowej Szko 

Kupieckiej, Dra Kazimierza Sawicikiego, któ- 
zdefraudoiwiawszy z kasy tej instytucyi kwio- 

%  ustaloną na razie na 200.000 marek, umknął 
^ niewiadomym 'kierunku. Nia podstawie listów 
Óożegnaimych, nadesłanych z Warszawy, — je- 
%n z mieli miałem sposobność widzieć i prze­
pytać — niedaleką od prawdy jest pogłoska, że 

Sawdicki sam się już osądził i  popełnił sa- 
trh>bójstwo. Dr Sawicki, to był człowiek nietu- 
*%kowy. Z dojny, obrotny, o pewnym zmyśle or- 
feiniiaacyjnym, położył też — jeszcze przed wioj- 
itą — wielkie zasługi około rozbudowy krajowej 
^koły kupieckiej, którą wyrąbał z szablonu ma 
kcizeinię w  wyższym i  lepszym stylu. Wojna je- 
'W k  wywarła ma nim wpływ zgubny. Zachęco­
ny widocznie sperandą na łatwy zarobek ji waieł-. 
kie dochody, zwoąział się ze zimaną w  mieście pi- 
^^ką-iiiichwdarziem, z którym Wspólnie upmai- 
^iai znaczniejsze interesy handlowe (cukier, 
parnio lada itp.). Ta właśnie wspólnota geszef- 
^arskai zadecydowała o zgubie Dra Sawickiego, 
który swoją stopę życiową bardzo znacznie, po- 
yM stan, rozszerzył, trwoniąc pieniądze w  spo- 

niesłychany, zupełnie bez rachuby. Przekro- 
^ywszy raz miedzę, nie zawahał się też sięgnąć 
P0 fundusze nieswoje, podczas gdy spólmik pod 
mlo firmą długo jeszcze robił złote interesy —  
a w łas»y rachunek.
t>r Sawicki postanowił „odbić się’1 w  polit.y- 

kandydował przy pierwszych wyborach doi 
Mm u polskiego z okręgu przemyskiego i  prze­
b i ł  z swoją listą z kretesem.
^  ■   ■ ■ ■ :  ...........

Przegląd gospodarczy
Podwyższenie taryfy kolejowej. Od 1 czerwca 

 ̂stały podwyższone o 100 procent taryfy oso- 
bagażowe i towarowe, oraz opłaty sta- 

/ihe i opłaty za przewóz zwierząt żywych i 
Opłaty stemplowe za przewóz osób, ba­

ku, psów i towarów pobierane nie będą. 
{goniec drożyzny? Zapowiada ten koniec p. 
jj^ryk  Mamier w  „Liberie", który wywodził 
c,d °d pewnego czasu, że musi nastąpić zniżka 
L 11.* jako „skutek logiczny przesilenia amery- 
Cy^skiego, podobnie jak będzie przyczyną de- 
^yójącą bliskiej i powszechnej zniżki walo- 
^  na giełdzie. Jakoż ceny towarów zaczęły 
i 3 ać na światowych rynkach miarodajnych 

°pniowo zarysowało się przesilenie finanso- 
V - W końcu r. 1918 po zawieszeniu broni u- 

że w Europie, której zapasy były wyczer- 
przez wojnę, zapotrzebowanie będzie oł- 

łą.^óe. Różna kraje innych części świata, jak 
W 0j% , St. Zjednoczone, zgromadziły nieprżą-, 

9 zapasy środków spożywczych i towaaóW, 
511 zadośćuczynienia z wielkim, oczywiście,

* „ N A P R Z Ó D ”

zyskiem, potrzebom narodów, które prowadzi­
ły wojnę. Stąd nastąpiła łatwa do. przewidzenia 
zwyżka, która trwała prawie nieprzerwanie od 
listopada r. 1918 do marca 1920. A wynikła z ol­
brzymiego zapotrzebowania Europy, ale i  z 
przechowywania przez spefeulacyę. e

Najlepiej zobrazują ten stan rzeczy cyfry: 
Ceiny w Londynie w  listopadzie 1918 i w lutym 
1920; baiwęłna 20 pens.—33 pens., jedwab 26 sz. 
—57 sz., wełna i  1 sz. — 5 sz. Kraje importują­
ce zaciągały coraz większe długi u zagranicy i 
stąd nastąpiła w tych krajach deprecyacya wa 
luty, co zmów wpłynęło na podrożenie nabywa­
nych towarów, a zwyżka sztucznie w krajach 
eksportujących przez spekulantów podtrzymy­
wana, dosizla wkońcu do tego stopnia, że zapo­
trzebowanie krajów importujących prawie zu­
pełnie ustało. Oczywiście nie wszystkich. Nara­
zić we Francyi i  we Włoszech rząd ograniczył 
przywóz. Towary nagromadzone na potrzeby 
Europy nie miały już popytu i trzeba było je 
sprzedawać na miejscu, za marną cenę. Spowo­
dowało to przesilenie finansowe, zwłaszcza w 
Nowym-Jorku, gdzie pierwszorzędne walory 
spadły o 4%. W  Ameryce, w Anglii, w Japonii 
nastąpiła gwałtowna deprecyacya ceń.

Najpierw ujawniła się w dziedzinie przedmio 
Łów zbytku. Cena jedwabiu surowego spadła w 
ciągu kilku dni o 35% w St. Zjednoczonych. —: 

Cena najbardziej poszukiwanych futer — o 
50%. Równie znacznie, chociaż mniej dotkliwie 
obniżyła się cena drogich kamieni. W  Anglii w 
tym samym czasie cena bawełny spadła z 33 p. 
na 27 p., jedwabiu surowego z 57 sz. na 35 sz., 
kauczuku z 2 sz. na 1  sz. Mieidi, która w lutym 
r. b. stała wyżej 120 fst., spadła na 86 fst. w 
maju; ołów, który podskoczył do 423 fst., spiadł 
n,a 283 fst. Na rynku japońskim spadek cen 
jest jeszcze jaskrawszy.

Jest n a jp e w n ie js z ą  
l o k a t a  k a p i t a ł u .

Z sali sądowej
Kraków, 5 czerwca. 

Amatorzy Jedwabiu i maszyn do 
pisania N

Wczoraj odbyła się w  sądzie okręgowym kar­
nym przed sądem przysięgłych w Krakowie roz­
prawa przeciw 20-leftniemu Ignacemu Tymce i  
25-letnliemu Leopoldowi Jurkowi, oskarżonym
0 zbrodnię kradzieży. Przewodniczył rozprawie 
s. s. o. Reohowiciz, wetowali s. s. o. Trzaskowski
1 s. s. o. Turowicz, oskarżał prokurator dr So- 
zański. Oskarżonych bronił adw. dr. Glasmer. 
Obaj oskarżenii, znani policyi włamywacze, ma­
ją na sumieniu szereg włamań, które dokony­
wali już to na spółkę, już-to osobno w  towarzy­
stwie innych kolegów po fachu. I tak: Tym ' cc 
w towiatrizyisbwie Zelka włamał -się do iskiepu Da­
wida Schreibera i sknadi tam mat ery ę jedwia-1' 
bną, wartości 80.000 koron. Jurek włamał się do 
mieszkania dra Wacława Zakrzewskiego w to­
warzystwie żołnierza Józefa Stanka i sikradł tam 
biżuteryę oraz ubrania; inż. Janowi Stecowi 
skradł Jurek maszynę do psaniia, oraz niezna­
nym osobom rozmaite rzeczy, oraz rewolwery, 
które znaleziono w  mieszkaniu Jurka podczas 
rewizyi. Ju/refc po każdej kradzieży oddawał 
skradzione rzeczy TymcOWii, który dalej je sprzę 
dawał rozmaitym paserom. Podczas rozprawy 
Jurek przyznał się do kradzieży na szkodę dr,a 
Zakrzewsiktogo, Tymióc wypiera, się udziału w 
kradzieżach i twierdzi, że do sklepu Schreibera 
nie włamał - się, lecz kupił skradziony totwiar od. 
pewnego .„przyjaciela!1. P o , przeprowadzonej roz­
prawię trybunał' ha'podstawie ' werdyktu śę- 
dzów przysięgłych wydał wyrok, na mocy. któ­

?

rego Tymiec i  Jurek zestali Skazani każdy na
3 lata ciężkiego więzienia z troiardem łożem co 
miesiąc.

R O Z M A IT O Ś C I
Wychodzący w  Kamieńcu Podolskim „Glos 

Podola" taki przytacza obrazek:
Paweł i Gaweł w jednym żyli domu. Zjawił 

się dziś w naszej Redakcyi p. Icetk D. i opowie­
dział nam następującą historyę:

Pan Icek D. wynajmuje w domu b. pułkowni­
ka armii rosyjskiej p. O. — przy ulicy Rezer- 
wuarnej — mieszkanie mające prócz innych za 
let jeszcze tę dobrą stronę, że jest bardzo tanie; 
p. Icek D. wynajął je mianowicie jeszcze przed 
wojną i  oczywiście ■— w myśl ustawy o chroni© 
lokatorów — płaci za nie ciągle prawie przed­
wojenny czynsz. Fakt ten zdaje się wyprowa­
dzać z równowagi gospodarza domu, który 
chcąc się go pozbyć (jak zresztą i innych 
swych lokatorów) istotnie „najdziksze wymy­
ślał swawole" wprawdzie — w odróżnieniu od. 
Fredrowski eo Gawła nie urządzał on polowań 
w mieszkaniu pana Icka, natomiast pozbawił 
go j resztę mieszkańców — wody, zamykając 
studnię podwórzową, — poniszczył gdzie mógł 
piece, zrujnował schody i  t. d...

Gdy jednak owe zabiegi pożądanego rezultat 
tu nie dały, chwycił się p. O. środka zgoła he­
roicznego...

Że pozwolimy sobie strawę stówa ć słowa po­
ety:

„Pan Icek sobie jeszcze smacznie chrapie,
„A  tu z powiały coś na nos mu kapie".
Oto nie mniej ni© więcej tytko przebiegły 

pian O. kazał rozebrać w nqcy dach nad miesz­
kaniem iswego lokatora, a że był wówczas ule­
wny deszcz, — sufit zaś, jak się okazało, nieste­
ty żadnych własności nieprzemaka 1 nych n i« 
posiadał, — zbudził się biedny pan Icek w łóż­
ku, które bez jakicgolwiek jego współdziałania 
zamieniło się poprostu... w© wanną... Obecnie pr 
Icek D. z trwogą obserwuje barometr, i  zwłasz­
cza gnębi go myśl, że niestety nie umie pływać.

Pocieszyliśmy, jak umieliśmy, naszego go­
ścia i skierowaliśmy go do odpowiednich 
władz; skargi zaś jego podajemy do publicznej 
wiadomości, tusząc, że może w ten sposób skiu 
szymy serce pomysłowego gospodarza z Rezer- 
wuarnej ulicy.

HUMOR J^SATYRA
U DOROBKIEWICZÓW.

— Moja córka kocha Wyspiańskiego!
— A czy on się z nią żeni!?

* * a
Państwo Nuiworisze z Psiej Wędzonki przy­

bywają na koncert symfoniczny do Towarzy­
stwa Muzycznego z małem opóźnieniem, ho i 
tak mają bilety w pierwszym rzędzie i niechże 
wszyscy na nich patrzą, gdy wchodzą.. W  gar­
derobie dolatują ich dźwięki orkiestry.

Pani Nuworisz: Co! Tam już grają!
Bileter: Tak, to dziewiąta Symfonia,
Pan Nuiworisz: Widzisz, przez twoje maru­

dzenie straciliśmy już ośm symfonii!
Na czarnej giełdzie.

— Aleś pan zeszczuplał? Ileś pan stracił fun­
tów?

— Kto panu mówił, że ja miałem funty? Ja 
grałem na Lilpopy.

Poznańska polszczyzna
W  sklepie z koniekcyą męską w Poznaniu, 

królewlak przegląda, podane mu przez wcale 
przystojną sklepową, rękawiczki!

Wtem wchodzi jakiś poznaniak i już od pro­
gu gromkim głosem pyta:

— Ma parni twarde piersi?
Królewiak zdumiał s ię  taką obcesowością, ale 

jeszcze bardziej słodką odpowiedzią zaczepio­
nej damy. Brzmiała ona:

— Mam.
— To proszę mi pokazać — ciągnął pozna­

niak, podchodząc ku pannie.
I tym razem odpowiedź uprzejma sklepowej 

oszołomiła królewiaka.
Panna bowiem odrzekła:
— Owszem.
Poczem wydobyła z pod lady pudełko ze szty­

wnymi półkoszuikami męskimi.
„Szczutek".

- o o o -
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Intenriantura Okręgu Generatnapo w Krakowie.
Ia 10200

Ogłoszenie.
Odbiór wkładek z instytutu zaopatrzenia 

w Wiedniu, ■

Ouittung

C elem  u z y s k a n ia  n a leż ący ch  s ię  k w o t z a o p a trz e ­
n ia  (ren ty ) m u sz ą  em ery c i o ra z  w d o w y  i  s ie ro ty  
członków  „ Z a k ła d u  z a o p a trz e n ia  p ra c o w n ik ó w  cy* 
w iln y ch  c. i k. Z a rz ą d u  w ojskow ego" (V ersorgungs* 
in s t i tu t  fu e r  Z iv ilb e d ie n s te te  rie‘< k . u , k. H eeres- 
y e rw a ltu n g )  w e W ie d n iu  p rz e s ła ć  do  P o lsk ie j w o j­
sk o w ej K om isy i lik w id a c y jn e j w e  W ie d n iu  (I. Ca- 
n o ra g a s s e  N r. 5) o d n o śn e  k w ity  o ra z  pe łnom ocn ie  
e tw o  d la  pow yższe j K om isy i do  p o d jęc ia  p ien iędzy , 
w ed łu g  p o n iże j u m ieszczo n y ch  w zorów .

Z azn acza  się, że k w it m u s i być  z a o p a trz o n y m  po*, 
tw ie rd z e n ie m  z U rzęd u  p a ra f ia ln e g o  m ie js c a  poby tu , 
iż e m e ry t p o zo sta je  p rzy  życiu , w zg lęd n ie  w  w y p a d ­
k u , g d y  chodzi o w dow y i. s ie ro ty , p o n ad to , że  w do­
w a  n ie  w e sz ła  w  p o tw ó m e  z w iązk i m a łżeń sk ie , a 
s ie ro ta , iż n ie  p rz e k ro c z y ła  16-go ro k u  życia .

C złonkow ie, k tó rz y  obecn ie  ja k o  czynn i, a  vtiec 
n ie p o b ie ra ją c y  re n ty , z n a jd u ją  się  w  ew id en cy i po* 
w yżsezgo in s ty tu tu ,  a  ch c ie lib y  p o d jąć  sw e dotycb* 
czasow e w k ła d k i, m u s z ą  o d . sw ej p rze łożone j w ła ­
dzy  u z y sk a ć  p rz e p isa n e  w y m e ld o w an ie  w ra z  z  u w a ­
gą, że  P o ls k a  W o jsk . K o m isy a  L iw k id . m a  p ra w o  
p o d jęc ia  ic h  p re te n sy i, poczem  w sp o m n ia n y  In s ty ­
tu t  w y p łac i te jże  K om isy i n a leż ące  im  s ię  w k ła d k i 
w raz  z p ro c e n ta m i.

Z a u w a ż a  się  je d n a k  ró w n o ceśn ie , że w sk a z a n e m  
byłoby  w  in te re s ie  ty c h  członków , k tó ry  jeszcze  obe* 
cn ie  p o z o s ta ją  w  ic h  d aw n ie j szersi m ie js c u  służb;) 
w em  w  za jęc iu , n ie  w y m e ld o w an ie  się, gdyż z  tą  
ch w ilą  tr a c ą  o n i w sze lk ie  p ra w a  do  za o p a trz e n ia .

Szef intendautury.
F or nu t! a r  z p e łn o m o cn ic tw a .

u e b e r  . . . . .  K  . . . .  h  . . sage . 
K ro n en  . . . .  H e lle r , w e lch e  cl. . G efe rtig ta
fu e r  d ie  Z e it vora . . . .  b is  . . .  19 . . a u s  d e r  
Kiassa des V e rso rg u n g s in s titu te s  fu e r  Z iv ilbed ien - 
s te te  d e r  k. u  k. H e e re sv e rw a ltu n g  r ic h tig  e rh a l-  
te n  b a t .

Towarzyszki, Obywatelki, Kobiety praczce
Prenumerujcie: czytajcie i rozpowszechniaj^

GŁOS KOBIET"
Pism o kobiet pracujących, organ PPS-
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W ła sn o rę c z n y  p o d p is  u p raw n io n eg o  fnej) 
i d o k ła d n y  a d re s  (m ie jscow ość  i p ocz ta  

w zg lęd n ie  u lic a  i dom ). 
P o tw ie rd zen ie  ze strony Urzędu paraiłal, dla emeryt.

„Es w ird  h ie m it  b e s tae tig t, d a ss  s ieb  N , N. a m  
L eben  b e fin d e t" .

P ieczęć  i p o d p is  p roboszcza . 
Potwierdzenie ze strony Urzędu parafialnego dla 

wdów i sierót.
E s w ird  h ie m it  b e s ta e tig t, d a ss  d ie  W itw e  N. Ń. 

a m  L cben  is t  u n d  s ich  n ic h t  w ie d e r r a r c h e l ic h t  b a t  
a n d  d a s s  d ie  W a isa  N. N. u n te r  16 J a h r e n  n o ch  am
L eben  jat.

Adres R e d a k c y i  i A d m i n i s t r a c y i  i 
W a r s z a w ę ,  W a r e c k a  7 .  I p , 5 2 - g i e  d r z w i  r*8 

'p r a w o .  T e l e f o n  2 3 0 —" 4 4 .

i i i  t t  lit  Śpi®
• filia Kraków

z a w ia d a m ia , że  z d n iem  1-go  lip ca  b r. p odnę3' 
s to p ę  p ro c e n to w ą  od . w k ła d ó w : n a  ra c h u n e k  b]e' 
żacy , n a  k s ią ż e c z k i r a c h u n k u  b ieżą ceg o  i k s M e' 

czk i w k ła d k o w e  n a

S r .  I .  S C 8 4 & K F
w Karlsbadzie

3 %
p o z o s ta w ia ją c  z re s z tą  d o ty c h c z a so w e  w aruo^ ,' 
. -

« » o

zm ienił m ieszkanie i o rdynuje obecnie przy A t te  Wlsse 
tOom WastapalL

ammmaammsam

Voilmacht.

OSTRZENIE NAPRAWĘ i NIKLOWANIE 
INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH

Ich  b e v o llm aech tig e  d ie  „ P o lsk a  W o jsk o w a  K om i­
sy a  L ik w id a c y jn a "  (P o ln isch e  M ili ta e r  L iq u id ie - 
rungskom m iision) in  W ie n  I. C anovagessc  5, z u r  
B eh eb u ń g  d e r  mia- zu k o m m e n d e n  R en te  a u s  d e r  
K&sea des V e rso rg u n g s i.n s titu te s  fu e r  Z iv ilbedien* 
s te te  d e r  k . u . k . H eeresye irw altung .

1920
W ła s n o rę c z n y  p o d p is  u p ra w n io n e g o  (nej) 
i d o k ła d n y  a d re s  (m ie jscow ość  i  poczta  

w zg lęd n ie  u l ic a  i dom ).
p o tw ie rd z e n ie  p ra w d z iw o śc i p o d p isu  
ze sitrony w ład zy  g m in n e j lu b  p o lic y i 
Formularz kwitu.

NOŻY, NOŻYCZEK, SSSZYTSZW, SCYZORYKÓW, MASZYNEK 3 0  MiĘSA, NOŻY IKTROLiGA- 
TORSKICH Itp . W YKONUJĄ NAJTANIEJ DOSTAWCY: K UNiK  U . J ., SZASTALI KRAJOWYCH, 
■  — ■■■ I J WOJSK POLSKICH itp . ................  m m -iwn.....mr~

F A B R Y K O  IN S T R U M E N T Ó W  C H IR U R G IC Z N Y C H  I  W E T E R Y N A R Y JN Y C H

KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 6.
Obsługa fachowa! 3!a szpitali i odipnedaw ców  ceny hurtownal Postawa otłwretnal

M im o, że w skutek  wojny 
tow ary znacznie podrożały, 

iirm a

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

f  sprzedaje towary
•T :«r po nadzwyczajnie

niskich cenach.
: tt.' rek Mk 21Zegarek Mk 209, 

na  kam ienie Mk
% 260, z port. cyfer-

* t|-4  b latem  Mk 403.
* Stalowy dam ski 

Mk 350. Budzik Mk 400. H ar­
m onie Mk 400, 700, 1.000 i 
wyżej. Dy am en ty Mk 230. 
Maszyn Id do włosów Mk 300, 
3$0, 400. Brzytwy Mk 150, 
200. — Wysyłka za zaliczką 

pocztową.
Cennik Ilustrowany za przysła­

niem 3 M pmkazem. 
Kupuje srebro i złoto.
Fabryka sody am oniakalnej 
w Podgórzu poszukuje do 
natychm iastow ego w stąpie­

nia trzeźwego
szofera,

który może rów nież w yko­
nywać sam odzielnie m niej­
sze reperacye sam ochodowe, 
tudzież tokarza źeiaza. Zgło­

szenia przyjm uje fabryka.

Raf i nery a nafty  w Trzebini

poniikiile hiniia \m
z dfuższą praktyką w prze­
myśle naftowym . Zgłoszenia 
z odpisem  św iadectw  u p ra ­
sza się nadesłać w prost do 

Dyrekcyi.

Rafinerya nafty  w Trzebini 
poszukuje

t p rak tyką  w przem yśle naf- 
tewym oraz laboranta. Zgło­
szenia z odpisem  św iadectw  
uprasza się nadesłać w prost 

do Dyrekcyi.

Elektrotechników 
i shłopców do praktyki

przyj mi® Biuro E lektrotech- 
l iM ie ,  K raków, Długa 34.

Abituryaht gimnazyalny
poszukuje guw ernerk i we 
dworze lub  na w si w  m ie­
siącach letnich za miernem  
w ynagrodzeniem . Zgłoszenia 
pod „Z. E .“ do B iura ogło­
szeń Feliksa S tattera, Kra­

ków, Grodzka 13, II. p.

Zgubiono
papiery  wojskowe na nazw i­
sko Zygmunt Pałaszyński, 
Kraków - Zakrzówek, Wierz­

bowa 115.

SVSundantką
p r z y j m i e  z a r a z  adw okat 
Dr. Drnks, K raków, Szewska 7

10 elektromonterów
i tyluż pomocników przyj­
mie Zakład elektrotechniczny 
„Agrodynamo* Inż. T. Kle- 
czewski, Kraków, W ielopole 
12. Zgłoszenia w południe

od 1 - 3 .  V

Zdolna panna
lub  m łody urzędnik  poszuki­
w any do b iura budowlanego. 
P isem ne oferty należy nad ­
sy łać: Feltscher, K raków, uł. 

Potockiego 2.

Potrzebne zdolne panny 
da krawieozyzny

dam sk iej, oraz specyalistki 
do żakietów. Zgłoszenia plac 

D om inikański L. 2, Ii. p.

Blacharze i ślusarze
zdolni znajdą zaraz dobrze 
p łatne zajęcie w w arsztatach 
przy ul. Długiej 38 (oficyny).

1 rymarza i 
1 blacharza

dla w łasnych robót fabrycz­
nych przyjm iem y żaraz „Trze­
binia* Tow. Akc. Fabryka 
m aszyn i narzędzi rolniczych 

w Trzebini.

Introligatorzy!
Sprzedam  prasę do złocenia 
(płyta 60X35 ctm .) i 4 kom ­
plety pism a mosiężnego n* 
reklam y i szarfy. Wszystko 
praw ie nieużyw ane. Szymań­

ski, K raków, Szlak 30.

„JUS“ m n m  praw nicze „JUS“
KRAKÓW, RYNEK g ł .  2 2  

pod nowem kierownictwem zreorganizowane, przystoso­
wano do ostatnich zmian i wymogów — rozpoczynają

L E K C Y E  Z B I O R O W E
oraz nauk* Indywidualna. — Daotarozamy cały uzupełniony nutoryał.

Notesy, bloki, albumy, koronki i in n e  m a tery a ły  
p iśm ien n e dostarcza po cerach fabrycznych

i .  L IB R O D , Warszawa, Marszałkowska 113.

ZAKŁAD TAP ICER8K0-DEKURACY JNY
p io t r  pim m

w Krakowie, ul. Fioryańska 28 (wejścia od ul. św. Marka)
kupuje, sprzedaje i przyjm uje w kom is m eble, 
dyw any, m aterace i inne dekóracye. — wykonuje 
wszelkie roboty w zakres zawodu wchodzące, tak  

w miejscu jak  i n a  prow iaeyi.
W a ż n e  d ia  w y j s ld is ją c y c h i  

Jak  w latach poprzednich tak  i teraz przez czas 
w akacyjny przyjm uje wszelkie zlecenia t. j. prze­

róbki i  uzupełnienia nowe. 1423
Wykonania sumienne. Cany umiarkowana.

ZD O LN EG O  PR ZO D O W N IK A
na roboty żelazno-budowlane, tokarza żelaza, sam odziel­
nego śniciarza na  zam ki w ertheim ów skia i innych ślu­
sarzy oraz ucznia do praktyki poszukuje się. Zgłoszenia 
między godziną 3—4 do b iura  ogłoszeń, Kraków 3Q1, 

ul. M adalińsk:ego 18.

Stowarzyszenia spożyweza funkeyonaryuezy koiei
państwowych „SOLIDARNOŚĆ" w Krakowie

zaw iadam ia swoich członków, ż®

l i f ip j l  l i i  łyfsi®
odbędzie się we w torek dnia S czerwca 1320 o godzinie 
5 popoł. w  lokalu Związku Stow. robotniczych przy u!. 
Dunajewskiego 5 w sali głównej, II. piętro  z  następują­

cym porząsiriCM to isn u y m ;
1. Zmiana statuiu.

W stęp na  sale w olny tylko dia członków udziałowców zs 
okazaniem  ktt&ymMjr i.

W razi® braku  kom pletu odbędzie «ię Zfrm feadseais ® g a ­
dzinie 6 wieczorem z tym sam ym psw ądkhim  dzienny* .

ZARZĄD:
j«asf Wśjolk, SStafeiS S W M t t ,  Jon luka*.

Zakład krawiecki Bronisława Ksieżi#
w Krakowie, ul. Tad. Kościuszki 50.

W ykonuje zamówienia na wszelkie roboty cywilne i ? 
skow e z m ateryi w łasnych jakoteż dostarczonych- 
Cany przystępne. Wykonanie bez zarzutu

i

Maszynista rycynowa ny V
t  dobrem i św iadectwam i, obeznany z prowadzenie?1 

kom oblli parow ej i urządzeniam i elektrycznemu
poszukiwany zaraz dc wiiitszegs p r z e d e  arsiwa w okolicy

Pierwszeństw o m ają m aszyniści obeznani z  w iercejh^i 
kam ieniołom ie. — Zgłoszenia wraz z odp'* ^dziur

św iadectw  i podaniem  w arunków  pod „Maszynista 
biura „Ruch", Kraków, Szczepańska 9.

Od 1 marca wychodzi
I"

dwutygodnik, organ PPS. poświęcony interesom kobiet pracuj?#
„GŁOS KOBIET P R A C U J Ą C Y C H

Warunki prenumeraty:
Miesięcznie Mk 2 — K 2*80
K w artalnie Mk 6-— K 8*40
Rocznie Mk 24:— K 33 60
Kumcr pojedynczy Mk 1 -  K 1-40

Adres Redakoyi i Administr.: Warszawa, Warecka 7

K O R Z Y S T N Ą  R E K L A M Ę  
p rz em y s ło w c o m  i kupcom

P R Z E P R O W A D Z A

BIURO O G Ł O S Z E Ń
FELIKS ST A T T E R  
KRAKÓ W , GRO D ZKA  L, 13,
TELEFON 13134. TELEFON 1354.

PRZYJMUJE OGŁ.OSZEMIA DO WSZYST­
KICH PISM KRAJOWYCH I ZAGRANI­
CZNYCH. WYDAWNICTWO PRZEGLĄD^ 
«  TECHWIOZMO-PRZEMYSŁOWEGO *

S \ łPrzy zakupach uprasza 
pow ołać na nasze pśsft1 '

Rednklor naczelny : Emil Heecker.
Nakładem Ludowej Spóiki Wydawniczej „Narrzńś"

Redaktor odpowiedzialny: Slarjs!? JastrT?
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